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Jubileusz Sokolstwa polskiego.
Lwowski Sokół, najstarsze z istniejących pol­

skich Towarzystw gimnastycznych, w przyszłym 
roku Bwjgcić będzie ćwierć wiekową rocznicę swego 
założenia.

Dwadzieścia pięć lat upływa od chwili, kiedy 
idea sokolska, potężna już gdzieindziej, i w naszem 
społeczeństwie kiełkować poczęła. Naród polski, 
po długiej, ciężkiej, a pomimo bezgranicznych wysił­
ków me uwieńczonej na razie zwycięstwem walce 
i wiekowym uciskiem, popadł w reakcyjny stan 
letargu i rozpaczliwej apatyi. Nastały chwile naj­
cięższych w życiu n»rodów cierpień, chwile zwąt­
pienia o własnych swych siłach. Zdawać się mo­
gło, że nie ma środka na wyleczenie tej najstra­
szniejszej społecznej choroby, gdy nagle powionąl 
ożywczy duch zdrowych myśli i haseł. Występuje 
grono ludzi, nie liczbą, ale gorącym silne zapałem, 
ludzi dbałych o przyszłość narodu, którzy z całem 
zaparciem i apostolskiem iście poświęceniem na 
zbolałą glebę poczęli rzucać pierwsze ziarna fizy­
cznego i duchowego Zdrowia.

Zabrzmiał*, hasło sokolskie: „W  z d r ó w  er a  
c i e l e  —  s i l n y  d u c h " ,  a jak zawsze i wszę­
dzie, tak i n nas, zwłaszcza wówczas, po u k  
ciężkim pogromie, nowa myśl znalazła przeciwni­
ków wielu. Ozwuły się natychmiast ze wszech 
stron głosy — powołane i niepowołane —  prze­
strzegające przed nowemi „rewolueyjneini" (!) za­
miarami ; wszelkiemi siłami starano się w samym 
zarodku świeżą myśl zdławić, zdrowe hasło zagłu 
6zatio krzykiem postrachu przed „anarchią", w 
iczeiwem dążeniu upatrywano urojone widma ce­
lów ukrytych.

Niedawne to czasy, a że dziś jjż  na szczęście 
minęły bezpowrotnie, to zawdzięczać należy jedy­
nie i wyłącznie moralnej sile i wytrwałej pracy 
jednostek, które po jasno wytkniętei drodze ciągle 
uaprzód krocząc, umiały zwalczyć największe tru­
dności i przed największemi przeszkodami cofae 
ani ugiąć się nie myślały. Tak więc idea sokolska 
przyjęła się z czasem na niwie polskiej, prze­
trw ała burze i słoty, a dziś urosła w drzewo, 
które z biegiem lat niejeduą już zdrową gałęź 
wydało i wyda.

A jeżeli obecny stan Sokolttwa polskiego nie 
«<ijN»wiada jeszcze idealnym pragnieniom jeśli 
nowe towarzystwa nie powstają może zbyt Bzybko 
i Meznie, zaprzeczyć się jednak nie da, że dążę 
uii sokołów w całym kraju coraz większe zdoby­
wają sobie uznanie, a uprzedzenie do niełf w spu- 
łeczeństwie z dniem każdym się zmniejsza Mo­
żemy więc być pewni, że przeciw szczęśliwej

myśli jak najświetniejszego uczczenia ćwierć- 
wieliowej rocznicy polskiego Sokolstwa dziś już 
chyba nikt głośno nie ośmieli się wystąpić. Roz­
chodzi się jedynie o sposób wykonania tej myśli.

Uroczystość 25 rocznicy założenia najstarszego 
polskiego „Sokola" powinna wyjść daleko po za 
ramy domowego niejako święta Sokołów lwow­
skich.

Ibżeli godzimy się na to, że Bzczylne pojęcie 
„ S o k o ł a *  obejmować w sobie winno wszystkie 
cnoty obj watelskie, jeśli w yias „ S o k ó ł " 1 ma 
oznaczać o b y w a t e l a  f i z y c z n i e  i d u c h o w o  
d z i e l n e g o ,  to nadchodząca uroczystość powinna 
i musi być wymownem świadectwem ćwierćwie- 
kowej pracy nad uobywateleniem społeczeństwa 
pracy nad wykształceniem fizycznej i duchowej 
siły w narodzie, jednem słowem, powinna być 
p o w a ż n ą  u r o c z y s t o ś c i ą  n a r o d o w ą .  Jako 
taka. powinna być zakreśloną w możliwie najszer­
szych rozmiarach, a przeprowadzoną w możliwie 
najwspanialszy i najpoważniejszy sposób.

Nie wątpimy, że czynuiki w pierwszym rzędzie 
do kierowania całą akcyą powołane, t j. Wydział 
Sckola lwowskiego i umyślnie w tym celu wy­
brany komitet obywatelski, starać się będą nadać 
taką cechę uroczystości, by ona nie przebrzmiała 
bez echa, by nie ograniczyła się jedynie na ze­
wnętrznych dwudniowych obchodach, lecz by w 
skutkach swych mogła w daleką sięgnąć przysz­
łość. Ro też celem jej nietylko odzwierciedlić 
dzisiejszy stan i przeszłość polskiego Sokolstwa, 
ale ponadto s t w o r z y ć  p o d w a l i n ę  d l a  p o  
t ę ż u e g o  i j a k  n a j s z e r s z e g o  r o z w o j u  
i d e i  S o k o l s k i e j  w c a ł y m  n a r o d z i e  n a ­
s z y m,  we  w s z y s t k i c h  l e g o  w a r s t w a c h  
s p o ł e c z n y c h .

Godzi się przeto zwrócić uwagę na dzisiejszy 
stan sokolskich towarzystw w kraju, godzi się 
przypatrzeć ich dotychczasowemu rozwojowi, go­
dzi się wreszcie wskazać i wytknąć istniejące bm- 
ki, gdyż zbliżająca się rocznica najlepszą daje 
sposobność do usunięcia złego w przyszłości Prze 
dewszystkiem zaś należy zauważyć, że i dziś je­
szcze, pomimo ćwierćwiekowei usilnej pracy dą­
żenia sokolskie w samem r. ; łcczeństwie na b ar­
dzo znaczny nieraz natrd iają opór. Zamilkły 
wprawdzie głosy, upatrujące wi i e i  sokolskiej <>b- 
jąwy „rewolucyjne", dawn i uprzedzenie runęło, 
natomiast wkorzeniło się jednak, nawę* wśród m- 
teligoutnych warstw społe ' eństwn, uprzedzenie 
innego rodzaju, o wiole iębiei sięgające, a po­
dające w ogóle w wątpliwość potrzebę cwieztu 
fizycznych, mających na celu hartować ciało dla 
zdrowia ducha.

Czem się to dzioje, że pomimo gorliwej pracy 
już nie jednostek „podejrzanych", towarzystw 
całych, pomimo pośredniego poparcia dążeń so 
kolskich nawet przez sfery rządowe, które da­
wniej z nietajoną trwogą spoglądały nu icn roz­
wój i cele. uprzedzenie to, samo przez się nieuza­
sadnione, tak silnie jeszcze tkwi w naszem spo­
łeczeństw ie? Zdaje nam się, że najważniejszy, je ­
śli nie jedyny, powód tego leży w n i e n a t u r  a 1- 
u y m ,  z b y t  l u ź n y m  w z a j e m n y m  s t o s u n ­
k u  i s t n i e j ą c y c h  i p o w s t a j ą c y c h  w k r a -  
j n  t o w a r z y s t w  s o k o l s k i c h ,  i w w y n i ­
k a j ą c y m  s t ą d  b r a k u  s i l n e g o  w ę z ł a  
k t ó r y b y  j e  z a s a d n i c z o  ł ą c z y ł  i w s p ó l -  
n e j  p r a c y  w i ę k s z ą  n a d a w a ł  s k u t e c z ­
n o ś ć .

Przypatrzmy się istniejącym stosunkom.
Macierz polskich Sokołów, jubilat przyszłoroczny, 

Sokół lwowski, ma prawo, zakładać w kraju ud- 
działy i założył ich już sporą liczbę, bo przęszło 
dwadzieścia. Wzajemny ich jednak stosunek jest 
Dardziej niż luźny. Pośredniczącym niejako czyn­
nikiem staje się niekiedy członek nauczycielskiego
erona Sokoła lwowskiego, który w jednym 11 
drugim oddziale powołany zostaje na kierującego

nauczyciela, leźli oczywiście sam na to się godzi, 
jeśli mu osobiste stosunki na to pozwalają.

Po za tein Sokoły prowincyoualne pozostawione 
są wyłącznie własnym siłom po wielkiej części 
nieumiejętnym i własnej dobrej woli, pozbawione 
wszelkiej zresztą łączności z Macierzą lwowską, 
wszelkiego o nią oparcia. Snać Sokół lwoWLki od 
czuwa dobrze konieczność ożywiania prow incjo 
nalnych oddziałów, w y*vłvjc do niektóryeh z nich 
od czasu do czasu swe ^  drużynę, nie trzeba być 
jednak pessymistą, by uznać, ze ten środek żadną 
miarą istniejącej p o t r z e p  nie jest w stanie za 
dosyć uczynić.

Dziwniejsza, że po nadto istnieją w kraju zu­
p e ł n i e  o d r  ę b n i e S(,tól k r a k o w s k i  i ró ­
wnież odrębnie drugi Sokół, zdaje nam się, w 
J a ś l e  Jeśli w wszelkiego rodzaju d ą ż e n i u  d o  
w s p ó l n e g o  c e l u  wyłączność i odrębność dzi­
wną się wydaje, tem mniej zrozumiałą staje się 
ta chęć w Sokole, który w istocie swojej ma być 
wyrazem i wzorem obywatelskiej karności i ró ­
wności demokratycznej w Bp0ieczności, która wszak 
uzuaie także u siebie Wzniosłe hasło: „ J e d e n  za 
w s z y s t k i c h ,  w s z y s c y  za  j e d n e g o ! "

N ie mamy bynajm niej zamiaru pomawiać któ-
reg''kolw*eL. z towarzy!dw sokolskich o małostkową 
chęć wyróżniania się i wyłamywania z powyższych 
idei, równie jak ni^po.sąJzamy Sokoła lwowskiego 
o śmieszną dążność do zajęc;a pierwszorzędnego 
dyktatorskiego niejako wśród rzeszy sokolskiej 
stanowiska, jakkolwiekby mo£e „z wiekn mu i z 
nrzędu" ten zaszczyt mógł przysługiwać.

Stwierdzamy jent to, co jest, i twierdzimy, że 
taki stan rzeczy nie powinien być żaduą miarą 
dłużej cierpianym w Sokole, gdyż obecnie istniejące 
warunki pomyślnego rozwoju sokolskiej idei wcale 
nie zapewniają.

Toż pytamy się, Czy n je pyłob) ju t  obecnie 
wskazauem 1 możebucin w s z y s t k i e  i s t n i e ­
j ą c e  w k r a j u  t o w a r z y s t w a  z ł ą c z y ć  w
j e d e n  s i l n y  i k e r n y  z w i ą z e k  S o k o l ­
s k i ? !

Przykład Czechów poucza nas, jak zbawienną 
dla Sokolstwa cz <kiego jest organizacya jawna 
związkn'*n, nie rozumiemy więc, dlaczegoby na 
sze polskie S0R1 • nie miały tą samą pójść drogą.

A lten  —  a tylko chyba to ustępstwo zdoła Ko­
ło uzyskać, że zakres działania g a l i c y j s k i c h  
d y r e k c y j  r u c h u  będzie nieco rozszerzonym, 
mianowicie w kierunku udzielenia im p r a w a  
d o z a k u p n a  p e w n e j  c z ę ś c i  m a t e r y a -  
ł u w  i p o t r z e b  k o l e j o w y c h  w k r a j u .  — 
Gdyby atoli Kołu polskiemu udało się -  - co je­
dnak nie jest prawdopudobnem —  isyskać do 
tego jeszcze jakie drobniejsze ustępstwa, to bę­
dą one razem okruszynami, jakie zwykły spadać 
pod stół, i drobnostką ze względu na „wielkość 
akcyi" i na „wielkość stanowiska politycznego", 
jakie rzekomo Koło polskie zajmuje. Dlatego bę­
dzie na czasie ostrzedz już teraz naszą opinię 
publiczną, ażeby tych okruszyn nje uważała jako 
decentralizarrę kolejową, a co ją praw dopodo­
bnie będą nasze organy wsteczne usiłowały przed­
stawić.

Przechodząc do sprawy k r a k o w s k i e j  d y ­
r e k c j i  m c h u ,  wynika z powyższego, iż w e­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa b ę d z i e  
o j a  d a l e j  i s t n i a ł a ,  a twierdzą nadto w ko­
łach poselskich, iż wojskowość żąda nawet utwo­
rzenia takiejże dyrekcyi ruchu jeszcze w Prze­
myślu , jako w siedzibie dowództwa korpusu 
armii.

Dom Narodowy na Śląsku.

K e m iie iiiic jii „ f e i  M u ła T
W ie d e ń ,  SO pa ideiem ika .

(§■) W sprawie d e c?en t  r aB i z altóy i k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  zaostrzył* s,’§ ostatniemi cza­
sy — t a j e m n i c co nalfciy tłumaczyć tak , iż 
sprawa stoi ch\%il0\v0 bardzo n i e p o m y ś l n i e .  
Najprzód okroiła porządnie rada m inistrów od­
nośne postulaty Koła i z swojemi przekreślenia­
mi przedłożyła je następnie M inisterstwu wojny 
do „• * °  P 1 n *° n o w a n i* “- Wiadomo, że naj­
ważniejsze żądania Koła upadły już na wym je_ 
nionej radzie ministrów, * utrzymały gję tylko 
drobniejsze rzeczy „  „t i 0 w * “ 1 ą t k a", któ- 
ryra znowu m inister wojny PrzJ  pomocy gali­
cyjskich komendantów korpusowych praffjfc zu 
pełnie dojechał końca. O»e0nie znajduje się cała 
sprawa na najwyższem Diiejscu, t. j. przedłożono 
ją. jak wam juj  doniosj0111 .e8 r*ficznie, cesa­
rzowi osobiście do ,m iir?ygnlec,fj. a ponieważ 
wiadomo, że najwyższy arn)ii skłania się 
więcej do zdania ministefstffa W0Ji*y przeto wi­
doki > ą bardzo małe, tal M*«e, iż j uż teraz mń- 
wić mo;,u a o z a p r z e P * 8 Z C Z e i | i u  c a ł e j  
s p r  a w y, zanim jeszcze ostateczny wynik „akcyi
decentralizacyjnej" jest yiadouiy.

“ i® trzeba być bynaji“nieJ Prorokiem, ażeby 
twierdzić, iż w gruncie 1 10Czy Z08tanie wszystko 
po dawnemu —  E s alles bleiben u im

(Dokończenie.)
Życie autonomiczne Śląska również nie przed­

stawia oię wesoło. Rad powiatowych tam nie ma; 
obawiauo się bowietn, żó żywioł polski, liczebnie 
najsilniejszy, mógłby w nich zdobyć przewagę. 
Do Se'm u wybiera ks. Cirszyńskie ośmiu posłów, 
mianowicie czterech z gm in wiejskich, czterech z 
miast. 7j tych ośmiu maudatów na 31 posłów, 
zasiadających w Sejmie śląskim, trzy tylko spo­
czywają w rękach polskich, a jeden w czeskiem. 
Do Rady państwa wybiera cały SIąsk 10 posłów, 
z tych większa własność 3 ; samo ks. Cieszyń­
skie zaś jednego posła z gm in wiejskich, który 
obecnie nie jest narodowym, a dwóch posłów z 

- L
W odcc t >h opłakanych stosunków życie na- 

Ffifiw rr ’* •  Skrtpiac s ię  rni/iSF g t r i i it ;»
Towarzystwach, kióre są niezbyt liczne jak na 
istniejące potrzeby, jednak ważniejsze są tu, niż 
gdziekolwiek indziej, zwłaszcza że opierają się 
prawie wyłącznie n a  s a m y m  l u d z i e  w i e j ­
s k i m,  W samym Cieszynie istnieje obecnie dzie­
sięć Towarzystw polskich, a mianowicie: 

^C zytelnia ludowa", najstarsza, w r 18G1 za ­
łożona instytucya, posiadająca jbż piękny i boga 
ty księgozbiór, ale nie mogąca się należycie roz­
winąć z powodu braku dogodnego i stale zape­
wnionego lokalu; „Towarzystwo Naukowej Po­
mocy dla Księstwa Cieszyńskiego" do popierania 
w naukach śląsko-polekiej młodzieży szkolnej; 
„Macierz szkolna i la  Księstwa Cieszyńskiego", 
mająca na celu założeniu gim nazyum  polskiego 
w Cieszynie; „Dziedzictwo bł. Jan a  Sarkandra", 
zajmujące się wydan aniem i rozpowszechnianiem 
między ludom książek polskich w duchu religij- 
no-narudowym; „tow arzystw o ewangelickie 0- 
światy ludowej" z takim samym celem jak po­
przednie, ale w duchu ew angelickim ; „Związek 
katolików śląskich", Towarzystwo polityczne ka­
tolickie; „Towarzystwo polityczne ludowe" bez 
barwy wyznaniowej; „Towarzystwo rolnicze dla 
Księstwa Cieszyńskiego", którego cel nazwa sa- 
ma tłomaczy; „hjw arzystw o oszczędności i zali­
czek , oparte na zasadach Schultzego z Delitsch, 

trzem a filiam i: w Jabłonkowie, Prysztacie i 
Bogum inie; wreszcie najmłodsze, dopiero zawią­
zane, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół". Po za

Cieszynem mamy nadio kilkanaście czytelń ludo­
wych i kółek rolniczych, których Iit^ba powoli, 
ale stale się powiększa, i d z ie je  bardzo po­
myślnie rozwijające się „Polskie Kółko pedago­
giczne" w Ustroniu.

Wszystkie te Tow arzjs’wv są niewątpliwie bar­
dzo potrzebne i ważne, nie mogą jednak żadną 
miarą objąć choćby w  przybliżeniu całości po­
trzeb uarodowych na Siąsku, gdyż każde z nich 
raożi spełniać tylko s w o j e  zadanie, musi prze­
to ściśle trzymać się granic, wytkniętych szcze­
gółowym celem i środkami. Tem wyraźniej wy­
stępuj e zatem potrzeba stworzenia instytueyi, któ- 
r»by mogła całość spraw narodowych ogarnąć, 
tem bardziej niezbędnem staje się założenie To- 
warzystwą, któreby nie mając żadnego szczegól­
nego zadania przed sobą, a rozporządzając odpo- 
w P le n n i środkami materyalnemi, wszędzie tam 
spieszyć mogło, gdzieby chwilowa lub trw ała po- 
rzeba polsk.ego żywiołu te g . s m a g a ła .  Insty­

tucja  tego rodzaju nogłauy i pc w icuał r  stać 
się ogniskiem i podstawą wszystkich n<.rodu«rych 
dążeń i usiłowań, mogłaby być siedzibą innych 
Towarzystw i wzajemnie zb iżać je do sitbie. Mo­
głaby wreszcie zaspokajać pctrzely, którym ża­
dne inne Towarzystwo podołać niemoże, nieraz prze­
mijające, nieprzewidziane, doraźne, a n ;emniej 
doniosłe i wymagające szybkiego zaspokojenia, 
inicjatywy i poparcia.

T ej miary Towarzystwem może być jedynie 
„ D o m  N a r o d o w y . "

Doniosłość podobnej’ (nstytucyi zrozumiano już 
bardzo dobrze gdzieindziej, zrozumieli ją R u s i- 
n i  we Lw-ow.e, Ktiomyi, <Izernmwcach, O z e s i  
w Czechach i na Morawach, nawet Niemcy w 
tym roku* otworzyli Dom Narodowy w Barnie, 
kosztem blisko półmilionowym wystawiony. P rzy­
kład innych narodów przemawia raki" za poży­
tecznością tego rodzaju instytucyj.

W uznaniu i odczuciu tej piekącej potrzeby 
zawiązało się w Cieszynie w połowie roku 1887 
osobne „ T o w a r z y s t w o  D o m u  Ń a r o d o -  
w e g o "  pragnąc stworzyć iusiytucyę, k t ó r a b y  
b ą d ź  z d a n e g o  d o m u ,  b ą d ź  z i n n y c h  
s t a l e  z a p e w n i o n y c h  f u n d u s z ó w  w ł a ­
s n e  m i a ł a  . d o c h o d y ,  p r z e z n a c z o n e  w 
c a ł o ś c i  i w y ł ą c z n i e  n a  p o p i e r a n i e  

p r a w  a r o e f o w e j  n a  S i ą s k u ,  g d z i e -
ł e j  3 W i n A *■—w j n i  X.an l  n 1 —- - * L- 11 . „  „ _ L rj
o k a 7 a / c b y  s i ę  t e g o  p o t r z e b a .

Wydział tego Towarzystwa w odezwie swej 
zwraca się do całego społeczeństwa polskiego 
z następnjąeemi słow y :

„Obcy napływ zamula nasze pula rodzinne i 
grozi nam zagładą. Wrogi żywioł wciska się w 
wszystkie nasze stosunki, zohydza i bezcześci to, co 
nam drogie, zatruwa serca i paczy umyały młodzieży 
naszej, a lud nasz tłumiony i nękaDy systema- 
tycznem wynaradawieńiem, podstępem lub prze­
mocą do swojej nagina woli. Niemiecki £chulv< - 
rein  daje nagrody nauczycielom, odznaczającym 
bię większą usilnością w pracy germanizacyjnej, 
a stałe zasiłki gminom, wprowadzającym do 
szkoły język wykładowy niemiecki; niemieckie 
ugr idki fróblowskie wydzierają nam dzieci, by je  
od lat najwcześniejszych obcą otoczyc atxosferą, 
obcym napoić duchem; sejm  Śląsk’ dzibsi jtki ty­
sięcy wyznacza na stałe teatry niemieckie, gdy 
my dotąd nie marny miejsca, w którymbyśmy 
bodaj teatr amatorski swobodnie utrzymywać 
mogli. Słowem, wszędzie wysuwa się naprzód, 
góruje i przewodzi niemczyzna, niszcząc da. z ży­
wioł swojski, jak rdza trawiąca żelazo. A co nie­
mieckie znajdzie zawsze poparcie, nietylko u za­
możnych i lieiną inteligencyę posiadających m ie­
szkańców niemieckich, ale i u władz i w sejmie, w 
reprezentacjach miejskich i w szkole, na Siąsku i po 
za Śląskiem; znajdzie ułatwienie i rozgłos, zachętę i o- 
piekę. Czyż wobec takich stosunków możemy się

? o m z % B  w m j B m t .
(W DOLINIE SKAWY).

OBRAZEK

M a r y ?  K o n o p n i c k ą .

J  (D oW czcnie.)

Tymczasem śpiew ró s ł , obrzym ial, bo idący 
do miasteczka ludzie równali się z naszą gro­
madką i śpiewali razem. Szczególniej przeimują- 
tem i były głosy pacholęce chłopiąt i nieletnich 
dziewesątek. Wiele wyrazów  ̂w ich ustach wy­
glądało, u k  zrzeczenie się życ' a na iego
progu. W ustach ludzi dojrzałych robiła pieśń 
tii wrażenie wielkiej powszechnej spowiedzi.

•••Hh®P®*yłem ja tu dość z cielesnej krew kość 
Db s ł  we mnie gorzała od wielkiej radości )■ 
T an a  idę w wieczuy mir, do Paua Jezusa,
Teraz mnie już nie pojmą nijaka pokusa.
Miałem ja  tu rodzios. miałem żonę. dziatki,
Teraz idę w ciemu” grób, jak do ojca, matki.
Teraz m it  iziateezknm i krewieństwu dawam, 
Miłem sercem żegnam was, a sam się ostawam...

Wóz się trząsł na wybojach świeżo zasypanych 
gruzem a l wozem trząsł się głos skurczonego 
na wozie dziada, trzęsła się głowa jego siwa,

*) Żądzy.

trzęsło się i to „t>ale“, jakby ostatniem echem 
pożegnania drżące.

Go mnie dziw iło, t o , że nie dosłyszałam w 
pogrzebowej gromadce ni jednego kobiecego szlo­
chu.

—  N ie m iał to nieboszczyk ro d z in y ?  —  sp y ­
ta łam  z cicha idącej obok m nie  kobiety.

— A  hań  m atka! — odrzekła, wskazując gło­
wą na wóz, przy którym, półdrabków się trzy­
mając chudą, zczerniałą ręką, szła sporym kro­
kiem, przygaibiuna, okryta* lnianą płachtą baba.

Natychmiast zaczęłam głos jej wyróżniać wśród 
innych. Cienki był, przenikliwie dźwięczący du­
sznością jakąś, czy zmęczeniem rwany. Dotrzy­
mywał jednak innym, a szczegół icj żałości zgo­
ła znać w nim nie było.

...Nie starajcie się światła, nie starąjoie dzwonów, 
Nie trzeba mi parady, nie trzebi, pokłonów,
Bom ci proch a glina jest, do ziemi się wracam,
A w co byłem z naozątkn 5), znowu się obracam

— A na wozie han... widzą? To nieboszczyka 
przeddziad ... N „  gw ałtem  już m ocny w nogacL 
to go 'wiozą... —  dorzuciła kobieta, korzystając 
z ciszy, jaka p0 każdej prześpiewauej strofie na- 
stawała, a wśród której tylko tupot nóg po go 
scińcu i toczeuie i ię wozu słychać było.

W nej chwili dziad podniósł głowę i siluym > 
raźnym odezwał się g ło sem :

Winszowana dobra śmierć i letkie skonanie, 
Winszowany cii hy grób, co mi się dostanie,

Teraz-ie się powróćcie. Wasz* droga, 
A j* będę cicho sp ił »» łoni® u Boga...

*) Z początku.

Prześpiew ał, zgarbił si$ s *.°L'*ł głowę, i po 
ramiona zatonął w św iers°WPJ zieleni. Idącej 
Pr "y wozie matce głos zł*®^ s'ę  nieco w tej 
ostatniej strofie. Wytrwał* je“ n*k, j trzymając 
się półdrabka, szła żwawo trzęsącej się sy­
nowskiej trum ny.

Śpiew ucichał zwolna.
Jak urzeczona szłam za jego echem.
Przykuwała m n.e piękn°óc P ^ sta ry eh  form 

pieśni, przykuwała unie ',,4d rość j ej i m0e. 
Duch, który ją  wysnuł z si0bie’ m usiał być du­
chem praw dziw ego filozof*> 0 raczej praw ­
dziwa filozofia życia sam* 80016 Zn*lazła tu wy­
raz i wcielenie.

Nicość życia, nicość tfliJ6w. 1 zabiegów jego, 
f iewZ \  e. nie wschodzą 1 nie Zakwitają. kwia­
ty, które nie dają owoców 6y °ce , które trują 
tych, co je hodowali, znikoin? , Wszystkich na­
dziei, oraz wszystkieh zvrątP]en. Wszystkich ra­
dości i wszystkich boleśei, *8n świat, który 
„me stoi /,a g rosz, m za jeden lam ent-, jakie to 
szczere, a jakie praw dziw e1

G rz ę d , wina, postaw i^6 “ a zew nątrz czło­
wieka, grzech, w k,óry wepchnięty jesteś, jak 
żołnierz w w ir bojowiska, wina’ Po której idzie 
łaknienie „wiecznego m'1'uU ’ ‘d n ie n ie  wypo- 
czmenia od sam ego, siebie; od własnej słabości:

m W *;rm Pr*wda, * iaka S^ębia smutku U
Trnm n* dygotała na woź*0 c°raz s iln ie j; dziad 

oburącz chwycił się półdrabków; weszliśmy na 
kamienistą groblę.

Chłód powiał od mokrych łąk i stawów. J a

kieś niewidzialne usta rozwiewałv mi włusy na 
czole, a szeroka cisza pełna była ich tajemnicze­
go szeptu.

..P rzygodne tu wszystko i jednochwitowe, a 
przecież konieczne i nieuniknione. Koniecznym 
jest ból, konieczną jest miłość, koniecznemi łzy 
i uśmiechy. Konieczną także jest tego wszystkie­
go nicość

...Miałem tu rodzice, miałem żonę, dziatki. 
*Pn w krainie przemian, zwiędnień i przekw i— 
tów serca. Miałem. Było to może snem  bzizę- 
ścia, może snem ciei pień; ale teraz zbudziła 
mnie ze snu tego śmiei ■ Teraz już zimną pierś 
mam; i nie czuję »ni ran z ukochanej ręki, ani 
jej pieszczoty. Teraz mi dobrze, spokojnie. Jak 
spokojnie! Ni0 . drż§ z rozkoszy, lecz nie drżę 
i z bólu. Cichy jestem. Jestem , czem byłem — 
nicością Do grobu idę, idę, do ziemi, rodzicielki 
procLu i człowieka. Do ziemi, która była matką 
matki mojej, i m atką ojca mego, i d° której 
pójdą syny moje i dzieci synów moich. Roz 
wiązały si? P ^ a moje, i te, co łańcuchem i 
były, i $  które były róż wieńcem. W. io mi 
już me kochać, nie czuć trwogi, gniewu, pogar­
dy, zazdiości. W olno mi nie być niewolnikiem 
miłości ani n ienaw iści; wolno mi nie dręczyć 
siebie i innych.

...Miłem sercem  żegnam was... sercem  uleczo- 
□em — z życia. Ognisko wzruszeń wygaszone, 
źródło porywów wyschłe, rozlatane jaskółki rny- 
ś.i moich wróciły do gn:azda swego, do wysty­
głego mózgu mej czaszki.

-O p ad ły  ramiona moje, wyciągnięte do uści­
sków bratnich, rozprostowały s.ę dłonie, które 
zacukałem  około tego, co było tą, jak  ja — ni­

cością; stopy moje wypoczywają z dróg pil­
nych, o których nie wiedziałem, te  do grobu

...Bezbronny jertem  nie łaknący ani sądu, an i 
pomsty, ani sprawiedliwości. Pomiędzy niebem 
a ziemią rozwiany jestem , jako tchnienie w iatru 
i mniej jeszcze Bo i wiatru teh u en ie  zakołysze 
stepem, gdy nań nderzy ze wschodu lob zacho­
du ale dech życia mego nie poruszył ani jednej 
trawki, a większa jest nicość T 'ja. niż ślad p ro ­
chu, który po nim  zostaje. Gdy słońce ju trze j­
sze szukać mnie będzie — nie znajdzie; a księ­
życ nie obaczy, iż byłem, a już nie jestem . S ta r­
ta je s t istność moja i wymieciona droga po 
mnie aż do źdźiła  trum iennej słomy. Byłem, a
jakbym nie był.

...Troskałem się „około wiela", aleć jednego 
tylko było mi potrzeba — grobu. Ten ci jest 
dom w nczny i podścielisko pokoleń, które prze­
minęły i które przyjść mają.

...Acz lepszem  byłoby, iżby nie przychodziły 
b° to, „co się żywot mieni, męka i wojna jest" 

-A le  przyjdą i przem iną. O śmierci, ty  jesteś 
życiem św iata

-A le  i śmierć zaś rozwiązaną będzie, i  gdy 
jej usta nie znajdą w prochu am jednej iskry 
do zdmuchnięcia —  wtedy nastanie m ir i w ie­
czna cisza... — —

Nagle stuknęło cos. To koła wozu zaczepiły 
o cm entarne wrota.
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ostać w walce o byt narodowy z gołemi rękami? 
Czyż nie jest dla uas konieczną instytucja, któ 
raby nam  choć w częśe. zastąpić mogła wszech 
stronne poparcie, jakiem się niestety na naszą 
sakodę i naszjtn  kosztem, cieszy żywioł nam 
w rogi? Czyż nie jest nam potrzebny w tem zna­
czenia pojęty „ D o m  N a r o d o w y ' ?

„ T o w a r z y s t w o  D o m u  N a r o d o w e g o " ,  
rozporządza obecnie kapitałem składkowym w 
sumie przeszło 8000 złr Zbyt to mało, aby już 
dziś myśleć możno o wykonania powziętego za­
m iaru, ale jest juź silny budziec do dalszy oh w 
tym kierunku starań, jest mocna podstawa do 
wiary w możliwość o siąg n ię ta  zamierzonego ce­
lu. Bez pomocy jednak obejść się ni® możemy 
Mimo najlepszych chęci i wszelkiej gotowości, 
aby tyle ważne d 'ą  przyszłości i rozwoju żywio­
łu polskiego na Śląsku dzieło, własnemi dźwi­
gnąć iłami, wiemy dobrze, i* hez narażenia 
sprawy na zbyt wielkie, a w następstwach zgu­
bne opóźnienie, tak doniosłemu zadaniu sami po­
dołać nie możemy. M usimy się koniecznie oglą­
dać za poparciem dalszych, życzliwych nam ro 
daków, którzy by. oceniając należycie ważność wy­
suniętej naprzód placówki, w walc i  z zalewem 
germańskim pomocy swej nam udzieliła

Chwila, w k łórej „ D o m  N a r ó d  o wy "  będzie 
m ó^ł podjąć swoje działanie, stanowić będzie no­
wy okres w dziejach ludności polskiej na Ślą­
sko. „ D o m  N a r o d o w y "  stanie się według 
naszego przekonania wkrótce prawdziwą „m a- 
c i e r z ą  n a r o d o w ą "  wszystkich usiłowań, 
zmierzających do odrodzenia, wzmocnienia i za- 
bezp.eezenia żywiołu polskiego na kresach ślą- 
skicn: opiekunem każdej zdrowej myśli narodo­
wej, każdej pożytecznej dla społeczeństwa nasze- 
gu inieyatywy, kaźdei sprawy, nie mającej lub 
nie mogącej mieć osobnego organu działania; o- 
rędownikiem interesów narodowych wszędzie i 
zawsze, gdzie tego chwilowa lub stała wymagać 
będzie potrzeba, a z czasem może i najlepszym 
bo na oajogćlniejszem stanowisau stojącym przed - 
stro icie lem  naszym na zewuątrz.

„Dlatego odzywamy się do wszystkich roda­
ków, do wszystkich przyjació ł Śląska z usilną i 
gorącą p ro śb ą : P o p r z y j c i e  n a s z e  u s i ł o ­
w a n i a ,  d o p o m ó ż c i e  n a m  o f i a r n y m  g ro ­
s z e m  d o  u t w o r z e ń , *  i n s t y t u c y i ,  k t ó -  
r a b y  b y ł a  o g n i s k i e m ,  o p i e k u n k ą  i 
o r ę d o w n i c z k ą  s p r a w y  n a r o d o w e j  n a  
Ś l ą s k u !  K a ż d y ,  c h o ć b y  n a j m n i e j s z y  
d a t e k ,  p r z y b l i ż y  n a s  d o  u p r a g n i o n e ­
g o  c e l u ,  u ł a t w i  n a m  w y t r w a n i e  w c ię ż ­
k i  c i  w a l c e  i z a k o ń c z e n i e  j e j  k i e d y ś  — 
d a  B ó g  —  z w y c i ę s t w e m ! "

Kolonizacya germanizatorska w Prusach 
Zachodnich.

Pom uno pewnych objawów, świadczących o 
„pojednawczym" usposobieniu rządu pruskiego, 
komisya kolonizacjiua nie ustaie w swej gorli­
wości i coraz to nowe składa dowody, ie  w sto 
sunku do Ływiołu polski igo trw a ,, dawne dą 
żnoóci i dawne cele przyświecają germ ajrzarorom  
pruskim.

Komiaya kupuje po dawnem u i co więcej, od­
stępuje nawet od zasady skupywania samych 
tylko Polaków, ilekroć dla germ anizacyjnyth i 
protestanckich celów uzna tego potrzebę.

Dla nas, Polakow, cele komisyi kulouizacyjnej 
aż nazbyt są zrozumiałe; jasne są równiflt  dia 
każdego rozsądnego Niemca; gdyby jednakże w 
obozie naszych przeciwników znaleźli się jeszgze 
naiwni, ktorzyby chcieli sądzić o celach i chara 
kterze komisyi kolonizacyjnej z tego, co o niej 
mówi ustawa i co zapewniali ministrowie pru scy 
przy obradach sejmowych, — dla oświeceuia tych 
naiwnych dosyć będzie wskazać świeże fa k ty : 
nabycie dóbr L u l k ó w  przez komisyę koloniza- 
Cyjną w związku z projektem założeuia semina 
ryum dla teologów ewangelickich w R y ń s k u

Komisya nabyła Lulkowy w powiecie toruń­
skim, mające obszaru 1060.94 ha na terminie 
suohastacyjnj m za 615.000 marek. Z prywatnych 
osób stanął, do licytacji tylko hr. A 1 v e n s 1 e- 
b e n  z Oatromecka, lecz porozumiawszy się z 
kom isją  od zamiaru kupna odatąpił, tak iż ko-

Rozę v  niebieskim ogrodzie.
l e g e n d a

C a t u l l e  M e n d ć s ' a .

Wy młodzieńcy i wy młode dziewczęta, strzeż­
cie się mieć przenikliwy rozum i dojrzałe serce. 
Starajcie się być w okresie waszej młodości ra ­
czej nw w rj m i i prostodusznym ' Staruszka ludz­
kość jest babką, która, aby się odświeżyć, potrze­
buje s łm e ć  muzykę waszego śmiechu i słodszy 
jeszcze odgłos waszych pocałunków !

Jeżeli wam kto powie, że należy być poważ­
nym, gardzie uciechami, a odduwac się wyłącznie 
ciężkiej pracy, nu, dawajcie ucha ponurem u do­
radcy A zamknijcie też u izy wa0ze przed tymi, 
którzy wam praw ią o znikomościch świata, o go 
ryczy w szczęściu i o nicości życia. Nie wierzcie 
tem u i żyjcie wesoło I

Razem z pieśnią rzućcio na głowę tego a*ire- 
go nudziarza - doświa leżenia wiązankę kwia­
tów Bądźcie młodymi, gdy nimi jesteście w isto­
cie. Bozehjlcie wargi, by na nich usiąść mogła 
pszci oła pocałunku, otwórzcie wasze serca, aby 
w nich obrać mogła siedlisko gołębia miłość 
Kochajcie, kochajcie i jeszcze raz kochajcie —  i 
nie zwlekajcie z miłością!

Ani jednej nie traćcie chwilki na niepotrze­
bne ociąganie się, czas bowiem upływa szybko i 
unosi wraz z soba każdą sposobność użycia, każ­
dą możność uciechy życiowej — bezpowrotnie. 
A jeżeli wahać się będziecie zerwać ową kw itną­
cą godzinę szczęścia, to może wam się zdarzyć 
to, co w okresie czarodziejskim przytrafiło sia w 
oaolicy Królestwa Bagdadu najmłodszej królewnie, 
Chciała ona, ale nie mogła się odważyć — zry­
wać róże w niebieskim ogrodzie!.-

misya ni .być mugła tę wieś, z dobrej kultury 
znaną i kosztownie zabudowaną, stosunkowo za 
bardzo niską cenę.

Lulkowy dostały się w’ r- 1457 drogą łaski 
królewskiej od Kazimierza IV wraz z kilku in- 
nemi majątkami miastu Toruniowi za pomoc oka 
zaną w wojnie z Krzyżakami. W początku tego 
stulecia zrobiono z maiąfku dzierżawę wieczystą, 
a następnie dostała się wieś w ręce Niemców 
Weinschencków. Ostatni właściciel z tej rodziny, 
bankier, znany z nienawiści dla Polaków, zadłu­
żywszy się znacznie i popełniwszy wiele nad­
użyć, życie sobie odebrał, a majątek poszedł na 
licytację.

Komisya kolonizacyjna nabyła ten majątek, od­
stępując po raz drugi (po nabyciu Grzywna w 
powiecie brodnickim) od swej zasady kupowania 
tylko od Polaków, po Polakacli lub dla niedopu­
szczenia Polaka do kupna. Tym razem uabyła 
majątek po Niemcach, usunęła nawet nabywcę 
Niemca, aby tylko wejść w posiadanie majątku, 
co nie odpowiada mniemanemu jej ekonomiczne­
mu zadaniu, zwłaszcza ie  Lulkowy, jako nader 
kosztownie zabudowane, ,iuz z tej przyczyny do 
parcelacyi nie bardzo się nadają.

Oczywiście komisya nabyła majątek w wido­
kach germ anizacji i dla propagandy protestan­
tyzmu. Las sprzedany zostanie fiskusowi, część 
majątku rozparcelowana, a w środku pozostanie 
większy folwark, w którym naturalnie zbudewu 
ny zostanie kościół ewangelicki, a może powsta­
nie jeszcze jaki zakład germanizacyjuy

■Łatwo zrozumieć widoki komisyi kolonizacyj­
nej, rozejrzawszy się w geograficznem położeniu 
Lulków i okolicy. Korespondent Dzień. Pozn. 
w następujący sposób określa położenie tego ma­
jątku. W yobraźmy sobie trójkąt prostokątny, któ­
rego przeciwprostokątną, czyli bok najdt iższy 
stanowi stara szosa z T o r u n i a  przez C h e ł m ­
ż ę  do C h e ł m n a ;  koryto W isły od Torunia aż 
pod F o r d o n  to drugi buk. zaś od Fordonu do 
Chełm na —  trzeci bok trójkąta. L u U o w y  
znajdują się w tró jk ą ta  w odległości jednej mili 
od Torunia.

Otóż wzdłuż całej Wisły po prawym jej brze­
gu, po którym cały ten trójkąt położony, rozcią­
gają się ni/iuy najpierw toruńskie, następnie 
chełmińskie. Niziny te zamieszkują Niemcy od 
dawien dawna, z małemi tylko oazami polskiemi 
przy Czertiow;e, Czaczu i Starogrodzie. Na wy­
żynie mieszka ludność polska i katolicka.

Kościołów katolickich jest na tym kawałku 
kraju, który najwięcej 16 mh kwadratowych zaj­
muje, dość wiele. A najprzód 8 w Toruniu, 1 
w Chełmży, ] w Chełmnie. Dalej po wsiach w 
Starogrodzie, Czystem, Kijewie, Czarcu, Czarno 
wie, Trzebt-u, Nawrze. Grzybnie, Grzywnie, Uni- 
sławiu, Biskupicach, Bierzgłuwie, Łążynie, Bolu 
rninku, Ostromecku i Swierezynkach.

Większe majątki ziemskie w ręku Polaków są 
następujące: Łysomice Donimirskich, Brachnówko 
Czarlińskich, Warszewice Hulewiczów, Nawra 
Sczanieckich, Wymysłowo Manieckich i Trzebcz 
Śląskich.

Kościoły ewangelickie są 2 w Toruniu, 1 w 
Chełm ży i 1 w Chełm nie; po wsiach zaś tylko 
w d ó n k n -  w u u d  lUicb w EL. Loi ku w
mzluach Chełmińskich i na kraju wyżyny w po­
wiecie ehe/m iskim w Płutowic.

Ale począwszy od Brzozowa pod samem Chełm ­
nem siedzą na dawniejszych dobrach poducho­
wnych koloniści niegdyś przez F ryderyka I I  ze 
Szwabii sprowadzeni, sami ewangelicy siedzą zaś 
jakby grom adam ', bo często w kilku przyległych 
do siebie wioskach i wsiach, które owego czasu 
między nich rozkolonizowano. Włości przez nich za­
jęte ciągną się mniej więcej wzdłuż owej prze- 
ciwprostokątnej i dochodzą w Sierakowie aż pod 
sam P y ń » k, od Chełmna zaś wprost w kierun­
ku południowym aż za K i j e w o .  Jak wiadomo, 
R y ń s k  i K i j e w o  są już w ręku komisyi kolo­
nizacyjnej.

Zważywszy to wszystko, przychodzi się do 
wniosku, że k o m i s y a  k o l o n i z a c y j n a  o b r a  
ł a  s o b i e  L u l k o w y  z a  p u n k t  w y j ś c i a  
d o  d a l s z e j  o p e r a c y i  w c e l a c h  g e r m a -  
n i z a c y j n y c h ,  aby po starym  trakcie krzyża­
ckim od Torunia posuwać się dalej i podawać 
jednę rękę Niemcom w nizinach, drugą zaś owym 
kolonistom szwabskim a przez to i nowym swym 
kolon:stom w dobrach Ryńskich.

W iniu, w którym księżniczka ukończyła lat 
15, ujrzała po raz pierwszy, przechadzając się 
nad brzegiem rzeki, rzadkiej wspaniałości ogrod, 
o jakim zatedwo w snach marzyć możua. Nigdy 
ieszcze nie widziała wspanialszych grządek kwia­
towych i ładniejszych kląbów, iak w owym pize- 
dziwnym parku, w którego gęstwinie gubił się 
wzrok, niby w niezmierzonej jakiejś przestrzeni. 
Drzewa pokryte były błękitnemi liśćmi, a kwiaty 
jaśniały blaskiem płomieni Kwiaty te były tak 
piękne i błyszczące i wydawały tak przecudną 
woń, iż można było sądzić, że pew iew  wiatru 
przynosił tu tchnienia kwiecia rajskiego.

Gdy królewna oddawała się zachwytowi nad 
tylu pięknościami, usłyszała nagle pełen słodkiej 
harmonii głos, brzmiący jak śpiew słowika:

—  Dzień dobry ci, piękna, która liczysz pięt­
nastą wiosnę I

Przed oczyma dziewczęcia zjawiła się postać 
młodej niewiasty, we wspaniałym  stroju, bogato 
kosztowności imi ozdobionym. Jej złote sploty 
włosów spadały z pod dyademu na suknię z bro­
katu. Nie trudno było poznać, że czarodziejka 
8łoi przed królewną.

Wróżka śmiejąc się m ówiła:
—  Rozpoczęłaś wiek, który otw.era ci drogę 

do niebieskiego ogrodu, wiek. w którym  można 
zrywać kwiaty i dla którego one same cię otwie­
rała. Wejdź do tego przybytku królewno I Gdy­
byś się urodziła była córką' kowala lub wyrobni­
ka wiejskiego, bramy tego ogrodu byłyby nię 
również o‘w arły przed tobą, gdyż ty dziś z p ie r­
wszym trylem  słowika ukończyłaś lat 15.

Wejdź i przyozdób się kwiatami, nie obawL 
jąc się połajania; uwij sebie bukiet, który ci całe 
życie wonieć będzie, albowiem te kwiaty nazy­
wają się: pi<8zt.zoty, poca łunki, uśmiechy, a naj­
mniejszy pomiędzy nien.1, zaledwie rozwinięty i 
ukrywający się pod ażurową zasłoną liści to n LC- 
śm iałoić, powabny rum ieniec pierwszej miło­
ści

Księżniczka nie posiadała się z radości. M ogła  
zrywać te wszystkie wspaniałe kwiaty i brać

Można przewidzieć, że komisya kolonizacyjna. 
zrobiwszy raz początek, będzie chciała pójść dalej 
po raz obranej drodze, przeciwnej ustawie i jej 
urzędowemu charakterowi, ale odpowiadającej isto­
tnym  celom germaoizatorskiej kolonizacji, i znaj 
dzie zapewne p>Je do swej działalności, mówią 
bowiem, że pomiędzy Niemcami, osiadłymi w o- 
wym trójkącie istnieje potrzeba pozbywania się 
majątku.

Celem poparcia tej germanizatorskiej działal­
ności w Prusach Zachodnich powstał zamiar, o 
którym wspomnieliśmy na wstępie, założenia se- 
miuaryum duchownego dla teologów ewangeli­
ckich Pierwotnie chciano Założyć takie semina- 
ryum w Chełmnie z  gmachu pokatolickim. Odstą­
piono jednak od tej myśli, aby zużytkować pałac 
w Ryńsku i postanowiono pałac ten obrócić na 
seminaryum dla przyszłych pastorów ewangeli­
ckich. Ten nowy ziijjjaj ewangelicki będzie zara­
zem sprawował duszpasterstwo w całej okolicy, 
przeznaczonej do germanizacyi i ma przygotować 
teologów germanizatorów ku pop:sraniu usiłowań
komisyi kolonizatyjnej.

Projekt założeń,a stacyi germanizacyjn. misyo- 
narskiej w Rjńs«u ilustruje wymownie widoki 
komisyi kolonizocyjsej przy zakupnie dóbr Lulków 
i całą działalność lomisyi w jaakrawem przedsta­
wia św ie tle !

W cóż się ob««aią po tem wszystkiera naiwne 
zapewnienia miuistrów pruskich, — czemu zresztą 
ni t nie wierzył, — że komisya kolonizacyjna prze- 
dewszystkiem r»* cel ekonomiczny, a w drugim 
rzędzie dopiero germanizacyjny; z  cóż się obra 
cają uroczyste świadczenia wobec stronnictwa 
środkowego i Polaków, że kolonizacja rządowa 
nie ma bynajmniej na myśli szerzenia protestan­
tyzmu i równe prawa pozostawia katolikom, jak 
i protestantom  ?!

Sprawy gmin i powiatów.
K r a k ó w ,  24  października.

R a d a  p o w i . t o  w a  k r a k o w s k a  odbyła 
wczoraj przy udziale 16 członków zwyczajne swe 
posiedzenie.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego posiedze­
nia, Wydział zdał sprawę z czynności swych za 
czas upłyniony o< ostatniego posiedzenia Rady 
powiatowej. Że sprawozdania tego dowiadujemy 
się między inneufi ii  w czasie, sprawozdaniem 
objętym, komisya Wydziału krajowego, złożona z 
radcy p Michalczewskiego i urzędnika kasowego, 
przeprowadziła sltoutrura kasy i lustrację urzędu 
Rady powiatowej v  Krakowie.

W reskrypcie, jaki W ydział krajowy wskutek 
tego wydał, a który w całości odczytano, Wydział 
krajowy stwierdza, iż skontrum ka&y wykazało 
zupełną zgodność pomiędzy wynikiem zamknięcia 
rachunkowego a rzeczywistym stanem  kasy, iż 
księgi rachunkowe i kasowe prowadzone są we­
dług zasad rachunkowości kupieckiej, że księgi 
uchwał Wydziału powiatowego i Rady powiato­
wej prowadzone są starannie, że zaległości spraw 
jeat mało i że adm inistracja postępuje w ogól 
nuśei zupełnie pi„*  idłowo.

Podnoś ,aic rdz t krajowy starannie spo 
rządzone z m k r ^ ie  rachunków drogowych za 
rok 1890, i bardzo intenzywną gospodarkę W y­
działu powiatowego co do dróg gm innych, na które 
(349 kilometrów) „wyt mo w roku 1890 42.637 
złr. z wliczeniem W to wartości prestacyj drogo­
wych w utturze.

W obet tak znacznej óJUg0ści dróg gm innych 
i tak wysokich na nie wydatków, uważa Wydział 
krajowy dotychczasową feontrolę techniczną przez 
jednego urzędnik* technicznego stanowczo za 
zbyt małą i żale®* Uf,tknowienie dwóch, a naj­
mniej jednego kP°®“*tora drogowego.

W końcu WydJ' bajowy wyraża podzięko­
wanie i uznanie z® S0rliwą i skuteczną działal­
ność dla dobra Pw  l,atu prezesowi p. Alfredowi 
M.lieskiemu i tegoż Następcy p. Franciszkowi 
Paszkowskiemu.

Po przyjęciu spi lT °Z(l*nia Wydziału do wiado­
mości, zdał nasfęfj°le , 8prawę p. dr. Morawski, 
.jako delegat Rady P°w>»towej do Rady szkolnei 
okręgowej.

W dyskusyi nad eai sprawozdaniem podnoszo­

ne sobą. Zaledwo Z(̂ iy ła  wypowiedzieć kilka 
słów podziękowano' ^ó żce  —  tak jej spieszno 
było do kwiatów o roz°wyeh błyszczących kieli 
chach, Już miała k* 8 1 nich zerwać, gdy....

*
* *

Gdy w tem pokorny  jySy karzeł z długą 
białą brodą zjawił SIę Prztd nią, a wspierając 
się na kiju, tak k r ą ż ą c  się mówić zaczął:

—  Ejże —  pn* tda — eZy (0 taki dzisiaj 
zwyczaj, że młode dziewczęta bez towarzystwa 
wychodzą bujać f°  Jjplu? Ozy w twym pałacu, 
kr< lewno, nie m* ®Mżby, której należałoby do­
glądać, nie ma bie“ zly, którą należałoby przei- 
rzeć i do szaf poskłljać, i słoików z konfiturami, 
które należy opatrzyć

„Mógłbym się 1* założyć, że nie pomyśla­
łaś dziś jeszcze o gZy na płaszczu ojca t» e-
go i króla nie uszko^jj^ 8ję złota lama i czy 
nie zachodzi potrzeba 0ddaLia do naprawy buci­
ków twego braciszka- ljaDrzód więc, wracaj szyb 
ko do domu, do p*‘ai j twego; nie trać czasu na 
zrywaD;e nieużyte* zn^fj kwiatów, a raczej za- 
krzątnij się w kuchni 0koło służby i dopiluuj, 
aby nie ukradziono ni*3 z przypraw do przygoto
wan;a potraw przeznil,ionych“.

— Ależ, panie karli dobra wróżka pozwoliła 
mi....

— Dobra wróżka ńie wjfti eo mówi, i dała ci 
Hą radę, Zresztą d?W|ld z  się, że kwiaty w nie- 
biesk'in ogrodzie nie ^  bynajmniej tem, czem 
się wydają. Z wyglądają ponętnie, to 
praw da; ale gdy się je tylko zerwie i przytera 
sobie palce poparzy L . gdyż zrobione są ze 
strasznego ognia Przeklina każdy swą śmia­
łość

Wkrótce zaś nie P°Zo.stauie nic więcej w twej 
ręce z owych kwi*!®^, jak tylko żałość, która 
zawsze jeszcze parzy i bo li; te kwiaty bowiem 
nazywają ?ję po imielJi l :  gorycz, zwątpienie, Uy-
a mniej niebezpieczne 8ą w ipum nienia  0
chwilach m inionego 8ZClęścia.

no co do szkół ludowych pew ne zażalenia i życze­
nia, które p. delegat przyrzekł w Radzie szkol 
nej okręgowej zużytkować, po c*.em sprawozdanie 
jego przyjęto.

W dalszym ciągu Rada powiatowa uchwaliła 
prowizoryum budżetowe na I  kw artał r. 1892 
według stopy dodatków powiatowych z roku bie­
żącego —  tudzież ceny wykupna prestacyj dro­
gowych na rok 1892 ; ceny te dia całego po­
wiatu bą te same, co w roku bieżącym, t. j. 3 
złr. za 1 dzień robocizny parą koni, a 60 ct. za 
1 dzień robocizny pieszo.

Po wyczerpaniu porządku dziennego na nagły 
wniosek p. Szybalskiego I ks. Królikowskiego 
Rada poleciła Wydziałów starać się pilnie o to, 
ażeby w każdej gminie był zaprzysiężony straż­
nik połowy i kontrolować, ażeby strażnicy szko­
dników polowych wykazywali, a zwierzchności 
gm inne ażeby ich karały.

W końcu omawiano zarządzone właśnie przez 
władze rządowe wybory do reprezentacyj gm in­
nych na nowe sześciolecie.

Z Rady państwa.
Żywe rozprawy, które się na wczorajszem po­

siedzeniu Izby posłów toczyły w sprawie rady­
kalnej reformy dzisiejszych stosunków p r a s o ­
w y c h ,  dowiodły dobitn.e, jak piekącą staje się 
ta sprawa dzisiaj. W szyscy mówcy, wszystkie 
stronnictwa uznały tę reformę za niezbędną. By­
łoby więc do życzenia, aby wnioski Foreggera 
i Pacaka przeszły szczęśliwie przez obrady wy­
brać się mającej komisyi i aby Izba stanowczem 
uchwaleniem tych wniosków w 2 i 3 czytaniu 
zaznaczyła wobec rządu swoje zapatrywania na 
stosunki prasowe. Niemniej aprobatę Izby zyskać 
winien wniosek Pernerstorfera o pozwolenie na 
kolportaż dzienników.

W ielką część posiedzenia wczorajszego — jak 
zresztą doniosły już telegram y —  najęła polemi­
ka pp. Plenera i Pernerstorfpra z p. Luegerem. 
Dwaj pierwsi w ostry sposób piętnowali agitacyę 
antisemickiej prasy.

Klub ruski przez usta p. T e l i s z e w s k i e -  
g o  wypowiedział również chęć przyłączenia się 
do tak pożądanej reformy

Z Koła polskiegu nikt głosu nie zabierał.
Uchwalono wreszcie wybrać komisyę z 2 i-ch  

członków dla wniosków pp. F o r e g g e r a  i P a -  
c a k a  o reformie ustawy prasowej.

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono do roz­
prawy budżetowej nad wydatkami , zarządu cen­
tralnego" m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y .

Pó ustuern zdaniu spraw y przez referenta p. 
P i n i ń s k i e g o ,  zabiał głos p. M a s a r y k i  
zaznaczył na wstępie ogromne przeciążenie ucz­
niów w szkołach średnich, zwłaszcza w dziedzi­
nie nauk przyrodniczych. Ktoś podiął się żmu 
dnego zadania i obliczył, że w podręcznikach 
uauKOwych dla geografii, zoologii i botaniki zna| 
duje się ni mniej ni więcej tylko 18.000 obcych 
wyrazów. Mówca pragnie, by w wykładzie nauk 
przyrodniczych baczniejszą zwracano nwapę n.a 
rysunki 1 obrazowo-pogl^dawą. metodę. Dotykając 
następnie pokrótce nauki historyi i języka ojczy­
stego, zaznacza p. M asaryk w dalszym ciągu po­
trzebę reformy uniwersyteckich studyów praw ni­
czych, medycznych i filozoficznych. Mówca w y­
raża swą radość z rozporządzeń m inistra oświa­
ty, które obok kształcenia umysłów u młodzieży, 
kładą wielki nacisk na fizyczny jej rozwój. Dzi­
siejsze urządzenia szkolne są bezsprzecznie dla fi­
zycznego zdrowia młodzieży bardzo niepom yśl­
ne. Stanowcza reforma w tym kierunku jest nie­
zbędną. W  związku z tem należałoby postarać 
się o zaprowadzenie kursów dla higieny szkol­
nej. Szczególnie w pierwszych czterech półro­
czach szkół średnich i w dwóch ostatnich p o ­
winno się znaleść czasu dosyć dia ćwiczeń fizy­
cznych. Mówca nie przeczy, że ministerstwo po­
czyna już zwracać uwagę na istniejące pud tym 
względom braki, oświadcza jednak, że akcya po­
winna być nierównie silniejsza i energiczniej 
sza

v„ dalszym ciągu omawia p Masaryk konie­
czność podniesienia s t u d y ó w  d l a  k o b . e t .  
Wyższe zakłady naukowe powinne dla płci żen-

Księżniczka była w praw d^w em  osłupieniu: 
Nie wiedziała komu ma wierzyć: dobrei wróżce, 
czy karłow i? Ach jakże gorąco pragnęła kwia­
tów I Równocześnie jednak obawiała się, że może 
istotnie będą one równie szkodliwemi, jak 6ą 
pięknemi.

W wielhiem przygnębieniu powróciła do domu; 
pragnęła z rozwagą rzecz roztrząsuąć, zapytać o 
radę swej mamki, słowem, zyskać na czasie.

Nic przytem bowiem nie traciła przez to. 
Wszak jutro czy pojutrze, zawsze dosyć jeszcze 
czasu zostawało uwić bukiet z tych pięknych 
kwiatów. Ogród był tak niedaleko, tuż nad rzeką, 
około pałacu jej ojca....

Wiele lni upłynęło, a królewna wciąż jeszcze 
nie mogła się odważyć na postanowienie. Byłaby 
dała wiele za to , gdyby w chińskich wa 
zach i japońfckich naczyniach, które Dłyszezały baf 
jej stołach, hodować mogła pieszczoty, pocałunki 
i ów czar pierwszej miłości, słowem te w szyst­
kie kwiaty, które jej pozwoliła zrywać dobra 
wróżka w brokatowej sukni. Ale zawsze po­
wstrzymywała ją  obawa, aby się przy znw aniu  
kwiatów nie poparzyć, i aby nie przynieść do 
domu goryczy, i w ąto ien io , łez  i wspomnień o 
minionych słodkich chwilach przeszłości.

Minął rok, a po nim następne. Ojciec księżni­
czki umarł, królewicz został królem, Księżniczka, 
która nie chciała wyjść za mąż, była niespokojną 
niezadowoloną, niepocieszoną od rana do wie­
czora, od wieczora do rana.

Była ona godną pożałowania królewną, gdyż 
ciągle jeszcze nie mogła zdobyć się na postano­
wienie. Jakżeż często z okien swej komnśty 
ciągała ramiona do cudów niebieskiego ogrodu, 
w dolinie ponad rzeką położonego!

Ale słowa karła z białą brodą nie mogły jej 
wyjść z głowy. Pilnowała też służby, składała 
bieliznę do szaf i doglądała konfitur w sło­
jach....

skiej stanąć otworem Wyższe kształceni, się koi 
biet po za szkołą ludową pozostawione jest obe­
cnie tylko prywatnej inicjatywie. Gimnazjów dl» 
dziewcząt państwo me utrzymuje i nie zakłada, 
a przecież żądania w tym  kierunku są zupełni-* 
usprawiedliwione.

Pierwszym wymogiem skutecznej reformy szkół 
średnich, wymogiem wypływającym z bynajm niej 
nie politycznych ale ściśle faktycznych stosunków, 
jest a u t o n o m i a  s z k o l n a .  Jest ona konieczna 
Dalej żąda p. Marasyk, aby ,ząd szczerzej zajął się 
stanem szkół przemysłowo-handlowych. Dwukla 
sowę szkoły handlowe eą niedostateczne.

W końcu podnusi mówca szereg postulatów 
szkolnych w szczególności dla Czech i Moraw 
( u k la ik . na  ławuch Młodoczechów j

P. dr. F o u r n i e r  użala się nad upadkiem hu* 
oianistycznego gim nazjum  i wyraża uadz eję, źe 
po ostatnich rozporządzeniach ministra oświaty o. 
sprawie nauki klasycznych języków zaznaczy się 
wzot ku lepszemu.

Prezydent przerywa rozprawy.
P. P e r n e r s t o r f e r  i towarzysze składają 

wniosek o zniesienie zakazu kolportooi ania dzien­
ników.

Przedłożenie rządowe o kredycie dodatkowym 
ca  8e  m i o a r y  a n a u c z y c i e l s k i e ,  jako do­
datek do prelim inarza b n d itto  "ihh iteruv&  oświa­
ty, przydzielono komisyi budżetowej.

Następne posiedzenie Izby zapowiedział prezy­
dent na w torek; na porządku dziennym dalszy 
ciąg rozprawy budżetowe;

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 31 października.

Dzienniki ruukie zapowiadają aż t r z y  w i e c e  
l u d o w e  ruskie, jakie odbyć Bię mają niebawem 
we wschodniej Galicyi. Dokładniejsze wiadomości 
znachodzimy o wiecu zwołanym na dzień 5 listo­
pada do Kołomyi przez pp. dra Seweryna Dani- 
łowicza, Hilarego Harasimowicza i dra Cyryla 
Trylow skiego; właściwymi jednak inicjatoram i 
a referentam i przeważnie mają być sami włościa­
nie. Na porządku dziennym wiecn kołomyjskiego 
postawiono następujące sp raw y :

1) Narada nad wniesieniem petycji do Rady 
państwa i do Sejmu krajowego o r o z s z e r z e -  
n i e prawa wyborczego; 2) narada nad wniesie­
niem memoryału na r^ce posłów ruskich do Ra­
dy państwa i do Sejmu w sprawie obrony i n t e ­
r e s ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ;  3) narada nad 
wniesieniem petycji do Sejmu krajowego w spra­
wie projektowanego ustanowienia wójtów okręgo­
wych (zbiorowych gm in politycznych) jakoteż 
w sprawie zmiany u s taw ; gminnej i powiatowej;
4) narada nad sposobem przeprowadzenia wybo­
rów gm innych; 5) narada nad wniesieniem pe- 
tycyi dt> Sejmu w sprawie wykonywania i zmia­
ny ustawy drogow ej; 6) narada nad wniesie­
niem petycji do Sejmu w sprawie wykonywania i 
zmiany ustawy łow ieckiej; 7) narada nad wnie­
sieniem petycyi do Sejmu o ubhrouę Indowego 
przem ysłu tkackiego ze względu na zakaz mo­
czenia konopi 1 ln u ; 8) narada nad wniesieniem 
petycyi do Rady państwa i do Sejmu w sprawie 
zmiany ustawy o konkurencji kościelnej, admini- 
stracyi majątku kościelnego i o patronacie; 9) na­
rada nad wniesieniem petycyi do Rady państwa 
w sprawuj pierwszeństwa gmin przy sprzedaży 
drzewa i chróstu z lasów kameralnycb i przy 
oddawaniu roboi; 10) wnioski uczestników wiecu.

W wiecu tym wziąć ma udział inteligencya ru­
ska obok włościan.

Do T u r k i  zwołała wiec tam tejiza N arodna  
B ad a  na 17 listopada, a na porządku dziennym 
postawiono: sprawę b e z p o ś r e d n i c h  w y b o ­
r ó w  do Rady państwa i do Sejmu i sprawę 
szkolnictwa ludowego w ogólności a w tureckim 
powiecie w szczególności.

W reszcie Podgórska R ada  w Stryju za ołała 
także do togo miasta wiec ludowy ba 5 listopa­
da a na porządku dziennym poBiawiono między 
innemi zmianę ordynacji wyborczej.

Z  zaboru pruskiego
W edług wiadomości otrzym anych z Rzymu w 

sprawie obsadzenia arcybiskupstwa gnieźnieńsko-

P ew nego puranku letniego powiedziała subie 
nareszcie, że dł”żej w ten sposób żyć nie może.
I postanowiła udać się na miejsce i cokolwiekby 
nastąpić miało, zerwać bukiet owych przedziw­
nych a zdrsdnych kwiatów. W yszła więc sama 
jedna nad brzeg rzeki do niebieskiego ogrodu.

N agle ogarnęła ją obawa. A leżeli owe piękne 
płom ienne kwiaty do tego czasu już zw iędły?
Ale uspokoiła się zaraz, przed nią bowiem roz­
taczał się wielki ogród w całej swej wspaniałości, 
z drzewami o niebieskich liściach kwiaty zaś 
wydawały z siebie tak cudną woń, iż można było 
mniemać, że powiew wiarru niósł tu zapachy 
całego raju....

Z bijącem sercem, gorączkowym pulsem, drżąc 
z pragnienia, chciała księżniczka przebiegnąć 
bramy.

-—  Córo królewska 1 —  zawołała dobra wróżka, 
której złociste loki z pod dyademu na brokatową 
szatę spływały, —  nie masz już w »tępu do ogro­
du, w którym rosną kwiaty, jedynie godne zer­
wania. I  gdybyś nawet była córką najpotętniej- F 
szego z władców ziemi, nie otworzy ci się bra­
ma, gdyż tak w e le  już lat upłynęło od chwili, 
kiedy pew nego poranku z pierwszym trylem  
słowika ukończyłeś lat 15. Ach, przypatrz się 
twej postaci w żwierciedle rzeki!

Księżnie5-’** pochyliła gię nad wód krzyształem  
i spostrzegła, że ma siwe włosy, a oczy jej po­
dobne u jły  do zwiędłych niezapominajek.

— Bądź zdrowo, ty, która liczysz lat pięć- 
dzie.iąt! —. zawołała za nią, płacząc, dobra 
wróżka.

A córa królewska, zdjęta boleścią i żalem, 
usiadła na kamieniu przed zamkniętą bram ą i 
stłumionym od łez głosem wywodziła skargi i 
żale, że chciała a Jnie miała odwagi: zrywać 
róże w niebieskim ogrodzie....

Spolszczył W ł. P r
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poznańskiego, kurya rzymska porozumiał* 
już z rządem prusk;m  nie tylko co do zasady, 
aby przyszły arcybiskup był Popkiem , lecz nad­
to z g o d z o n o  s i ę  t a k ż e  j u ż  z o b u  s t r o n  
n a j e d n ę i l ę  s a m ą  o s o b i s t o ś ć .  Wobec 
tego należałoby się spodziewać, że nazwisko 
przyszłego arcybiskupa w najbliższym czasie o- 
głoszonem zostanie.

Nowe rozporządzenie ministra Z e d l i t z a ,  
zarządzające, aby do prywatnej n a u k i  j ę z v k a  
p o l s k i e g o  dopuszczone zostały w s z y s t k i e  
d z i e c i ,  których rodzice życzą sobie tego, wy­
wołało narzekania ze strony polakożerczych oi- 
ganów niemieckich, które wyrażają obawę, iż od­
tąd rozpocznie się p o l o n i z a c y a  d z i e c i  
n i e m i e c k i c h .  Wszystkim tym organom szo­
winizmu niem ieckhgo katolicka Schles. Volks. 
Ztg. daje taką odpraw ę:

„Sądzimy, że chodzi tu oczywiście o akt spra­
wiedliwości. Czy to nie było gwałtem, uzurpa- 
cyą, gdy gorliwi germanizatorzy uznawali dzieci 
dla tego ta  11 ^ubeckie, ponieważ miały nazwiska 
niemieckie Wiele to Niemców m 1 nazwiska 
francuskie, a mimo to nie są oni Francuzami. 
Owi Polacy z nazwiskami niemieckiemi mogą 
pochodzić od Niemców, ale za to nie można 
przecież karać dzieci, których językiem jest już 
tylko polski. Zresztą nie zaszkodziłoby to woaie, 
gdyby dzieci niemieckie w okolicach o mięszauej 
ludności nauczyły się obu języków, skoro także 
czysto niemieckim dzieciom wolno będzie bt*ć 
udiiał w nauce języka polskiego, cnociażby na­
wet „nauka pryw atna1*, co tak Lard&o przeraża 
N ational Z tg  , udzielaną była w lokalach szkol­
nych przez ' nauczycieli państwowych. Przecież 
w państwowych zakładach udzielaną jest także 
nauka języka iraneuskiego i angielskiego mimo, 
że ona nie ma tak bezpośredniego praktycznego 
celu, jak nauka języka polskiego.

„Gdyby niemieckość miała być zagrożoną nau­
ką języka polskiego, byłoby to właściwie bardzo 
sm utnem  świadectwem dla Niemców. P. hr. 
Z e d l i t z  zna stosunki panująca w dzielnicach 
polskich z własnego doświadczenia; nie można 
przecież przypuścić, żeby on miał coś uczynić, 
coby zagrażać mogło niemieckości. My przynaj­
mniej mamy większe zaufanie do jego objekty- 
wności, aniżeli do berlińskich rednktorów i wol- 
no-konserwatywnych gorliwców niemieckich, k tó ­
rzy P o l a k ó w  n i e n a w i d z ą ,  w pierwszym 
rzędzie dla tego, ponieważ są k a t o l i k a mi .  Gdy 
jednak  nastąpi brak robotników, wtedy i zapa- 
ieńsi niemieccy „kulturtreger/y" wołają o pol­
skiego robotnika1'.

Powrót cara.
Ti powodu burz na morzu Bałtyckiem powrót 

cara z rodziną uległ opóźnieniu i odbędzie się 
inną drogą, niż zamierzano W edług ostatnich 
wiadomości car zamiast wsiąść na okręt w Ko­
penhadze, ndal się w przeciwnym kierunku na 
zachód przez wyspę Filnen do Fredericyi na sta 
łym lądzie w Infiandyi. Pociąg dworski ro­
syjski, który stał w Gdańsku, został wysłany do 
Fredericyi. Jeżeli znowu nie zajdą jakie prze­
szkody i zmiany, wówczas car przejedzie w po­
przek przez całe Niemcy. U wjazdu w granicę 
niemircką ma go powitać kom endant korpusu 
gen. WałderBee i wręczyć mu list od cesarza. 
Ozy teraz przyjdzie do spotkania się cara z cesa­
rzem, to ciągle jeszcze niewiadomem, ale zaprze 
czyć nie można, że sposobność dogodna właśnie 
się nadarza. Gdyby z tej sposobności car nie sko­
rzystał i po drugi raz w krótkim czasie uniknął 
spotkania się z cesarzem, wówczas musiałoby się 
wnioskować, że oziębienie wzajemnych stosunków 
jest bardzo wielkie, a szczególnie że carska nie­
chęć do Niemiec jest potężna

Kronika.
K r a k ó w .  30 października .

Konkur? architektoniczny. Zjednoczone Towar 
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie o- 
głasia koaKurs na projekt stylowej restauracyi pó­
źno - gotyokiej przybudowy, czyli kaplicy zwanej 
„Ogrojcem1*, połączone] z przedsionkiem do Kościoła 
św. Barbary w Krakowie. Waiunki konknrsu są 
następujące:

i Należy przedstawić architektoniczne zdjęcie 
obecnego stanu „Ogrojca" i przt dsionka (z odróżnie­
niem części pierwotnej budowy cd późniejszych prze-

róbok i dodatków) wraz z projektowanemu dopeł­
nieniami ornamenlaeyi kamiennej i projektowanym 
dachem, na skalę 1fl t , a mianowicie rzut poziomy 
w wysekeśń jednego metra od bruku z widokiem 
na sklepienie; rzut poziomy w wysokości projekto­
wanych, jako góone zakończenie, dopełnień: widok 
tasady i przekrój poprzeczny, tj. w linii prostopadłej 
do frontu kościoła. Wymaganym jest także szczegół 
dapełnienia narożnika, rysowany na większą skalę 
z zaznaczeniem modelunku cierniami. Projekt opar­
tym ma być na ś^isłem dochodzeniu pierwotnej my­
śli twórcy „Ogrojca". Obecne przeznaczenie przybu- 
dowy na kaplicę i na odrębne przejście do kośoioła 
św. Barbary musi być uwzględnionym Za względnie 
najlepszy projekt lestauiaoyi, nadesłany przez Pola­
ka, naznacza się jedyną nagrodę w kwooie 300 złr.

2) Otrzymujący nagrodę, obowiązany będzie do 
dostarczenia w czasie-' dwóch miesięcy wykonanego 
pod jego kiernnKiem z gipau lub drzewa, na skalę 
l/B modelu plastycznego górnej części budynku z 
dopełnieniami i daszkiem. Za ten model, o ile przez 
sąd konkursowy uznanym będzie za doliy, nazna­
cza się osobną nagrodę w fewoeie 2 0 0  złr.

3) Projekty rysunkowe i modele nadesłać należy 
najpóźniej do końca stycznia 1892 r„ do kancelaryi 
zjedn. Tow. przyjaciół sztuk pięknych w Sukienni­
cach w Krakowie. Nazwisko autora dołączone być 
ma w zamkniętej kopercie, opatrzonej tern samem 
godłem, co projekt i model.

4) W 15 dni po tym terminie, ogłuszonym bę­
dzie wynik konknrsn i wypłaconą nagroda. Po o- 
głoszeuiu wyniku urządzoną zostanie wystawa pro 
jektów i mudeli w salach zjedn. Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych.

5) Nagrodzony plan i model zostają własnością 
zjedn. Tow. przyjaciół sztuk pięknych.

6) W skład sądu konkursowego dla ocenie ula na­
desłanych projektów i modeln wchodzą pp. Matejko, 
Maryan Sokołowski, W ładysław Łnszczkiewicz, Sła­
womir Odrzywoiski i Tadeusz Stryjeński. Wyrok 
sądu zapadnie na podstawie większości głosów. —  
K s M arceli Czartoryski, prezes. Z ygm unt Cie­
szkowski, sekretarz.

Z uniwersytetu krakowskiego. Przegląd lekar­
ski donosi: Zwracamy uwagę na ogłoszony konkurs 
na posadę III asystenta przy klinice chirurgicznej. 
Dzięki usilnym staraniom prof. Rydygiera zezwoliło 
ministerstwa wyjątkowo na utworzenie tej posady, 
która wprawdzie jes t bezpłatną, jednak prof. Rydy­
gier zamierza ją dostatecznie wyposażyć, jeżeli się 
znajdzie kandyJat, któryby warunkom odpowiadał 
tj. któryby poprzednio był pracował w anatomii pa­
tologicznej i był dobrze obeznany z badaniem hi- 
stologiczno patologicznem. Posada' III asystenta jest 
bowiem w tym celu ustanowiona, żeby przy klinice 
był asystent, któryby się zsjmował badaniem anato- 
mo-patologicznem, ewentualnie i bakteryologicznem 
rozmaitych spraw chorobowych, jakie właśnie cho­
rzy, do kliniki przyjęci, przedstawiają, oraz ażeby 
tenże asystent był profesorowi specyalnie pomocnym 
w badauiach naukowych. Asystentów takich ma ka­
żda klinika we Francyi (rhef du laboratoire), a 
w Niemczech są tak zw. „wissenschaftliche ASsi- 
stenten“. Kiedy nasza klinika doczekała się porzą­
dnie urządzonej pracowni, to przecież znajdzie się 
dość młodych lekarzy, którzyby chcieli i umieli pra­
cować w ty m kieruDku i zająć ogłoszoną posadę. 
Zresztą dowiadujemy się, że prof. Browioz gotów 
jest każdego czasu przyjąć młodych lekarzy, jako 
wolontarynszów w swoim zakładzie, gdzieby mogli 
uzupełnić swoje wiadomości anatomo patologiczne i 
nabyć tyle potrzebnej każdemu lekarzowi biegłośoi 
w badaniu.

Członkiem Rady nadzorczej Towarzystwa wza 
jcmuycn ubezp. z W. ks. krakowskiego wybrany zo­
stał na odbytem wczoraj zgromadzeniu p. Stanisław 
Humolaus, dotychczas godność tę piastujący, który 
na 29 głosujących otrzymał 28 głosów.

Z krajowej Rady zdrowia, w dniach 16 wrze­
śnia i 26 października odbyła kraj. Rada zdrowia 
dwa posiedzenia, na których następujące sprawy 
były przedmiotem obrad, względnie uchwał: Wy­
dano opinię w sprawie piekarni w Krakowie. Wyda 
no opinię w sprawie szkolnych podręczników hygie 
ny do użytku w Beminaryach nauczycielskich; w 
sprawie Izby leczniczej w Myślenicach; w przed­
miocie wyboru miejsca na budowę szpitala powszech­
nego w Tarnopolu, wydano orzeczenie, również w 
sprawie prywatnej rzeźni dla nierogacizny w Tar­
nobrzegu. Przedstawiono kandydatów na trzy posa­
dy lekarzy powiatowych II klasy, względnie trzy 
posady asystentów sanitarnych. Wydano opinię w 
iprawie pochowan.a zwłok w grobowcu w Sławen- 
tynie (powiat Podhajce).

P. Teodor Kosiński, sekretarz prezydyuna magi­
stratu , mianowany został nadporueznikiem obrony 
krajowej.

Z sali koncertowej. Pomawiana o zbytnią obo­
jętność dla muzyki publiczność krakowska, nie kry­
je zapału swego tam , gdzie chodzi o uzDanie wy­
bitnych sił swojskich. Mogą świecić pustkami krze­
sła na popisaoh głośnych nawet wirtnozów zagra­
nicznych , ale nie zdarza się to nigdy kiedy zawita 
do nas Myszuga lnb Mierzwiński, Paderewski lub 
Michałowski. Na bardzo szczęśliwą wobec tego myśl 
wpadł p. Barabasz, zapraszając do współudziału w 
koncercie Towarzystwa muzycznego Myszugę- W y­
stęp rozgłośnego a tak zasłużoną sympatyą otacza­
nego śpiewaka, jak było do przewidzenia zaintereso­
wał' całe miasto, wskutek czego wielka sala „Soko­
ła" zaledwie pomieścić mogła zbity zastęp publi­
czności.

Myszuga był przy g łosie, jak nigdy może. Nie­
zbyt rozległy program swej wczorajszej produkcyi 
wykonał z taką precyzją i artyzmem, * tak niedo­
ścignioną czystością i tak klarysrnym spokojem, że 
słuchacze mieli skończoną, biesiadę artystyczną, któ­
ra na długo pozostanie im pamiętną. Usłyszeliśmy 
najpierw Aryę z „Marty", Mon.uszkowskiego „Ko­
zaka* i „Dwie zorze", następnie Barkarolę Galla, 
Żeleńskiego „Podarunek", wreszcie Aryę z .Faw o­
ryty" Oceniać na tern miejscu znaue aż nadto za­
lety artystycznego śpiewu Myszugi byłoby zbyte- 
oznem, z włassoza że program ten w najznaczniejszej 
ozęćoi słysselidiuj jnż przez niego wykonany. Czy­
sty, pełen szlachetnego metalu głos nietyko nie 
utracił nio ze swej świeżośoi, ale zdawało się, że 
nabrał więcej jeszcze siły pełni i zaokrąglenia. 
Bmisya, prześlicznie wypieszczone legato, nie dozwa­
lające uchwycić oddechu śpiewaka, ton rzewności, 
słodyczy i uczucia dosięgają u Myszugi pnnktu naj­
wyższego i czynią zeń śpiewaka prawdziwie wyjąt­
kowego.

Przyjęcie godnem było artysty. Po każdym od­
śpiewanym ustępie odzywały się. fcnrze oklasków, a 
było w tych oklaskach jeszcz# ooś więcej po nad 
uznan'e dla... śpiewaka. Od Towarzystwa mnzycz- 
nego otrzymał p. Myszuga piękny wieniec laurowy 
z przepysznemi szanami.

Programu koncertu wczorajszego dopełniła orkie­
stra 13 pułku pod kierunkiem p. Hocka, oraz chór 
Towarzystwa muzycznego. Pierwsza wykonała na 
wstępie prawdziwie po mistrzowskn cztery ustępy 
Suity Griega, na ogóine żądanie powtórzone, drugi 
zaś zaprodukował się szeregiem nstępów, których 
wykonanie dowiodło bardzo znacznego wyrobienia 
się chóru. Najwięcej podobały się dwa końcowe u 
stępy Wagnera „Chór pielgrzymów" 1 „Taunhńu- 
seia" i Masseneta „Chór Rzymian" z „Herodyady". 
wykonane przy akompaniamencie o-kiestry. (wp.)

Drugi i ostatni występ Myszugi w Krakowie
odbędzie się na nadzwyczajnym koncercie, jaki u- 
rządza Tow. muzyczne w piątek 6 listopada w sali 
„Sokoła", z udziałem Bolesława Domaniewskiego. 
Bilety po cenie 1 złr. za krzesło, 30 ct, za wstęp 
sprzedaje tylKo księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

„Taniec Anitry* i „Śmier Azajj>“Jl dwa naj­
piękniejsze ustępy ze Suity Griegwi% P eer Gynt", 
którą na wczorajszym koncercie Tow. muzycznego 
znakomicie wykonała orkieztra 13 pułku pod ba­
tutą kapelmldtrza p. Hocka, powtórzone będą na 
żądanie jutro w czasie wystawy wieczornej w Su­
kiennicach.

Zmarli. Antoni M a z u r k i e w i c z ,  wychedżca 
polBki, zmarł W Botueianach 23 bm. Był to jeden 
z gorących patryotów naszych n» obczyźnie.

Ze stacyi ratunkowej. Wczoraj wieozorem we­
zwano pogotowie ratunkowe telefonem z ulicy Zwie­
rzynieckiej do Józefy. T., l»t 38, żony czeladnika 
szewskiego, na Półwsiu ZwierzyBie°^iem Chorą bez­
zwłocznie odwieziono do klinikf położniczej.

Nieszczęśliwy wypadek, w Bregencyi W dnin 
25 bm. przytrafił się bardzo smutny wypadek. Rad­
ca sekcyjny austryackiego mlnisteryum handlu Ed­
mund Czelechovsky uczestniczył w rewizyi machin, 
z a m ó w o n y c h  przez ministerynm j nieopatrznie} zbli­
żył się do pasa rzemiennego nasadzonego na jedno 
z kół rozpędowych, y? jednej ohwili K°ło porwało 
go i rzuciłu o ścianę przeciwległy- Wszelkie środki 
lekarskie okazały gję bezskuteczne. w przeciągn
kilku minut CzelechoYsky wyzionął ducha.

Nowa t 1> rfa telegraficzna °b°wjązywać będzie 
jd  dnia 1 stycznia 1892 r. n  obrębie Austro-W ę­
gier i Niemiee. Taksa podstawowa ( Undtaxe) 
odpadnie, a każde słowo kosztować będzjg 3  centy. 
Depesza nie będzie jednak mógł® zawieraó mniej 
ełó J aniżeli lo , czyli że najtańszy telogfam koszto- 
wao będzie 80 ct. Za dostawę telegramu po za

obrębem stacyi płacić się będzie 40 ct. Nowa ta 
taryfa nie będzie niezawodnie zastosowywaną przy 
nadawaniu depesz dziennikarskich, gdyż oznaczałoby 
to znaczne podwyższenie taryfy, skoro się zważy, że 
depesze dziennikarskie są długie i zawierają nieraz 
po kilka tysicey słów. Nie wątpimy, że gdyby 
istniał zamiar zastosowania tej nowej taryfy także 
i dla depesz dziennikarskich, to zaprotestują prze­
ciw temu wszystkie pisma, dla ktćryoh zmiana ta ­
ryfy równałaby się nowemn podatkowi i to bardzo 
nciążliwemu. Szczególnie dla prasy niezawisłej by­
łoby to prawdziwą klęską.

Zaleszczyki, 29 października. (Koresp. N . Re- 
ortnyi- Komisya śledcza, która tu ze Lwowa zje­

chała , badała i dochodziła w kierunku oszustwa i 
malwersacji, w gorzelni tutejszej barona Seweryna 
Brnnickiego popełnionych. Reznltat dochodzeń taje­
mnicą okryty, jednak komisja kilku funkeyonaryn- 
szów gorzelnianych uwięziła, a Izba radna sprzeci­
wienie uwięzionych odrzuciła, zatrzymując ich nadal 
w więzieniu śledczem. Prckuratorya skarbu zainta- 
bnlowała się z kwotą 150.000 złr. na dobrach Za 
leszczyki br. Seweryna Brunickiego. Powyższe fakta 
wywarły ogroumą sensację nietylko w Zaleszczy­
kach , aie w całej okolicy, gdyż, jak zapewniają, 
jest to pierwsze zda-zenie podobnego rodzaju w Ga­
licji.

Wezwanie do powrotu do kraju. Następujące 
.osoby, przebywające za grauicą, są wzywane do po­
wrotu przez władze rosyjskie w Królestwie Polakiem, 
pod skutkami, wynikającemi z §§. £26 i 327 ; An­
toni Stanisław Bruszyński 38 lat, Wiktor Klecz 42 
lat, Jadwiga SuchodoLka 35 lat, Kazimierz Tomasz 
Hilary Dąbkowski 53 la t, Walery ' n  Dąbkowski 
24 lat, Ewelina Z«da Kruszewska 31 lat i dzieci 
je j : Stanisław 14 I&t, Michał Tadeusz 10 lat i Ka 
rolina Ewelina 7 lat.

P o s zu k iw a n ie  spadkobierców. Obrońca proku- 
ratoryi w Warszawie adwokat Perkowski ogłasza, 
że po Maryannie Kubelisowej, zmarłej dnia 20 lipca 
1887 r., wakuje spadek. W razie niezgłoszenia się 
wylegitymowanych sukcesorów w ciągu 6 miesięcy, 
spadek przejdzie na własność skarbu państwa.

Wynalazek Polaka. Dzienniki warszawskie do­
uczą, że inżynier mechanik p GruLiński, skonstruo­
wał aparacik parowy, pół łokcia wysoki, zajmujący 
przestrzeń nie większą nad łokieć kwadratowy, któ­
rego zadaniem jest wprowadzenie w ruch tramwa­
jów, powozów, wozów ładowanyoh, młocnrni itp., 
przy użyciu nafty, benzyny lnb innych płynów pal­
nych. Wynalazca uzyskał już patent, zabezpieczają­
cy aparaty od reprodukcyi i wkrótce mają się od­
być próby publiczne. Akademia paryska wynalaz­
ków, po przedstawieniu opisu i rysunków nowego 
wynalazku, nadesłano p. Gr. dyplom poehwalny. 
Próby z aparatem dokonane będą wobec członków 
sekcji technicznej Tow. popierania przemysłu 1 han 
dlu w Warszawie.

Rozruchy antisbrtlickie. Z Kijowa donoszą je­
dnemu z dzienników lwowskich : „Potwierdząjąo po­
przednie doniesienia, mogę zapewnić, że w dniu 11 
bm. wśród rozruchów w Starodubie poraniono prze­
szło 200 żydów. Szkody poczynione obliczają do 4 
milionów rubli. Spalono 40 domów, zabito 22 ży­
dów. Takież same rozruchy przeciw żydom trwały 
w sześciu wsiach guternii czernihowskiej, przyozem 
oko to  250  żydów poranić no. a szkodyj poezja fon* 
przez zniszczenie domów i kradzieże, obliczają na 
K.lkaset tysięcy rubli. Pulieya zachowywała się 
wszędzie obojętnie, zasłaniając się przewagą 6ksce- 
dentów. Nihiliści jawnie ludność podżegają. Słychać, 
że c.ar wyraził się z oburzeniem o tych gwałtach, 
tak rozpowiadają czynownioy i nakazał utworzenie 
osobnej komisyi dla prowadzenia śledztwa. Komisya 
będzie jeździć i obławiać się i cała Bp-awa utonie, 
inaczej musianoby sto tysięcy lcWnośćl karać i wy­
słać na Syberyę. Wojska posłano, pojechał tam ró­
wnież gubernator kijowski generał Unastasijew. Do 
Staroduba przybył w 24 godziny po wypadkach i 
zastał już tylko ruiny i PłP*°M- J est niewątpliwem, 
ie podobne rozruchy ponowią się i w innych miej­
scowościach. Działacze przebiegają całą gubernię, 
lndność się zgromidza i burzy. Setki rodzin ży- 
dow^sich uciekły d° lasów i pozostają tam dotąd, 
cierpiąc głód, g d jł I§^al^ się wrócić i nie mają 
gdzie, gdvż domy ich popalone a żaden prawosła­
wny nie przyjmie ich do swego domu. Wszelkie li­
sty i telegramy przejmuje policja, dlatego dopiero 
w kilka dni P° *ypa -lkaoh można było dowiedzieć 
się szczegółćw i wysłać o nich wiadomość drogą 
prywatną. Dzienniki rosyjskie mńczą, zaledwo który 
przyniósł jaką wzmiankę. Wojska, cofnięte z nad 
granicy * powodu tyfusu, nakazano zastąpić innemi,

■a» że garnizony graniczne od Rumunii, Anstryi i 
Niemiec zgoła nie będą zmniejszone."

Sędziwy wiek. W kolonii Wypaleniec, powiatu 
warszawskiego, za Wisłą, mieszka dotychczas i cie­
szy się jak najlepgzem zdrowiem właścicielka osady 
Katarzyna Karasek, licząca 102 lata. Rodziła się 
ona roku 1789, a w r 1811 wyszła za mąż. — 
Dzieci miała troje, z których żyje (becnie tylko naj­
starsza córka, 8 0 -letnia już staruszka. Mieszkają 
one razem, lecz matbd traktnje zawsze córkę jak 
dzieciaka. Katarzyna Karasek owdowiała temu pięć 
lat, a mąż jej umarł w sędziwym wiekn, mając lat 
99. Twierdzi ona, że w swem ^jciu nie chorowała 
nigdy i przyznać należy, że wygląda nadzwyczaj 
czerstwo, włosy np. ma zaledwie szpakowate. Pa­
mięci dotąd nie straciła. Mimo tak sędziwego wieku, 
przyjeżdża oua regularnie eo tydzień do Warszawy 
na targ z nabiałem, a wózek jej staje zawsze od 
lat czterdziestu na Szerokim Dunajn. Postać Kara- 
skowej dobrze jest zDaua okolicznym mieszkańcem 
tej dzielnicy miasta.

Żubry. Jak wiadomo, żnbry znajdują się obecnie 
w 8‘anie pierwotnej dzikości i swobody tylko w p„. 
szczy Białowiezkiej w gnbernii grodzieńskiej. P u ­
szcza ta jest położona wśród nagłej równiny i ma 
49 wiorst dłngości, a 42 szerokości. W środku te­
go lar u , trudnego do przebycia, znajduje się wieś, 
a na około lasu są rozrzucone pojedyńcze oiady 
myśliwych i leśuyoh, którzy starają się utrzymywać 
las w pierwotnym jego stanie, oraz ochraniać naj­
większe ze współczesnych zwierząt europejskich. — 
W r. 1853 liczono żubrów 1.543 sztuk. Okazy ieh 
były posłane do ogrodów zoologicznych w Londy­
nie, Schonbrnnnie i t. p. Ostatni inbr w Prnsieeb 
był zabity w r. 1855. Kłuiownik, który się tsgo 
dopuścił, był skazany na 1 0  lat wieży. Żnbr do­
sięga wysokości 2 1/ ,  metra, dłngości 3  metry, a 
wały około 58 padów. Pomimo opieki, żnbry wy­
mierają. Rok bieiąey dla żubrów w puszczy Biało­
wiezkiej wyjątkowo pomyślny, gdyż Ji„»ba ich po­
większyła się o 40.

Z Petersburga donoszą, iż sprawa Ab ksandra 
Barteujewa, zabójcy Wisnowskiej, ma być roztrzą­
saną w kasacyjnym departamencie rządzącego se­
natu w dniu 6 listopada. W rzędzie obrońców Bka- 
zanego znajdzie się adwokat przysięgły SzteDger, 
który w sprawie tej stawał już w warszawskiej 
Izbie sądowej.

Wystawa w Chicago, w  konsulacie Stanów
Zjednoczonych w Warszawie odbyło się zebranie ce­
lem porozumienia się w kwestyi udziału artystów 
polskich w wystawie międzynarodowej w Chicago, 
odbyć się mającej w roku 1893. W ceiu poznania 
uię z artystami przybył do Warszawy dyrektor de­
partamentu sztuk pięknych na rzeczonej wystawie 
p. H. C. Yves, który w tych dniach przybyć ma 
ićwnież do Krakowa dla porozumienia się z tutej­
szym. aitystami.

PoWOdZ W Hiszpanii. Z Madrytu donoszą tele­
graficznie, iż powódź wzrasta. Komunikacja kolejo­
wa pomiędzy prowincjami baskijskiemi a Katalonią 
przerwana. Całe doliny Ebru i Gwadyany stoją pod 
wodą. Wiele miejscowości doszczętnie zuiszczonych. 
Fale Ebru niosą bydło i mienie mieszkańców.

Najważniejsze prace Adry&na 
Baranieckiego.

Piękne i z sercem napisane wspomnienie o 
s. p. lo k to ri 1 Adryanie Baranieckim, umieszczone 
w numerze 287 z 4. 17 paździer-
r< Ka, zawiera małą lecz dość ważną niedokładność, 
Ińórtj sprostowanie uważam za sumienny obo- 
v iązek.

Jako bardzo bliski krewny ś. p. Adryana Ba- 
ratueekiego i ie£° 10w'w sy  z szkolny z gimna- 
*yum w Winnicy u* Podolu, będąc z mm przy- 
tem  w ciągłych stosunkach od jat młodocianych 
hż de cli wili zgonu, tego, du najwierniejszych sy­
nów ojczyzny należącego .prac°w nita , p 0Sja(jam 
o jego pełnem  poświęcenia życiu ciusegófy nie­
znane zupełnie szerszej publiczności aKj0 znane 
nader już małej liczbie jego rówieśników, a ma_ 
jące bezpcśiedni związek ze społczesnemi dzieja­
mi naszemi. .

Nie czas jeszcze mówić o je£° działalności, 
podczas wojny krymskiej około roku 1854 w mie­
ście Moskwie, gdzie kończył studya m etyczne 
będąc znoszonym  nrzenieść się tam z akademii 
medyko-chirurgicznej w Petersburgu, p° °P^" 
szczeniu uniwersytetu w Kijowie. Nie czas mó­
wić o jego dobroczynnym wpływie na ówczesną 
młodzież, uczęszczającą nim  razem do uniwer­
sytetu w Moskwie Dziś, chociażby najbardziej 
bezstronny opis tyci. stosunków byłby całkiem 
dla wielu niezrozumiałym. Życiorys człowieka 
poświęcającego wszystkie chwile całego życia dla 
ojczyzny, w yjąłby się przesadzonym obrazem 
tJbo zmniejszyłby jego zasługi przed sądem wro­
gów patryoryzmu. Dość więc tu wspomnieć tylko, 
iż błędną jest wzmianka, w wyżej przytoczonym 
wtykule, jakoby Adryan Baraniecki „w roku 1863 
przerwał cichą działalność skrzętnego pracowni-

i a wraz z gronem  podobnie jak on myślących 
1 do czynu zapalonych p o s p i e s z y ł  w s z e ­
r e g i  n a r o d o w e 1 Czytotnik mógłby ztąd po­
wziąć mylne mniemanie, i i 'o a  w ciągnął się do 
powstańczych odd.iałów, z bronią w ręisu.

ś . p. Adryan Baraniecki zakreślił sobie obszer­
niejsze pole działalności niż pole bitwy. Pozna­
wszy dokładnie w Petersburgu i w Moskwie dą­
żności nie tylko carskiego rządu, lecz całego so­
lidaryzującego się z nim narodu, do wyniszczenia 
narodowości polskiej i katolicyzmu, postanow ił 
całem i smarni zapobiegać temu w miarę możno­
ści , używając najskuteczniejszych środków ; po­
stanowił oświecać lud w Litwie, w Białei Rusi, 
na Podolu, W ołyniu i Ukrainie. Widział on. iż 
rząd dijży do tego, ażeby ostateczni® wydrzeć 
nam wszelki* prawa, ziemię, własność reiigię. 
język, wszystko Mając obszerne w obu stolicach 
stosunki, widział wychodzące ku tem u celowi 
rozporządzenia rządu, który dzieło stanowczej 
eksterminacyi zaczynał, za pomocą fałszowania 
dziejów i ofieyalnej propagandy, od zdemorahzo 
wania najprzód i wynarodowienia włościan jako 
najliczniejszej klasy mieszkańców w tycu prowin- 
cyfjph. Chcąc więc oddziaływać przeciwko temu, 
^•dryan Baraniecki rozpoczął prawdziwie apostol- 
, 5  praeę : starał się rozszerzyć oświatę między 
ludem, ale o ś w i a t ę  w eafem właśeiwem ina- 
cżeniTf tego w jrazu, nie naukową nie książkową 
tylko, lecz oświatę za pomocą ustnych opowia- 
dan^ fl P ° t i t y c z n y c h  p r a w a c h  i p o w i n -  
Q o s c  1 a c h  uaszego ludu.

Najwięcej troszczył się o to, aby ochronić Ru­
sinów od fałszyw-reb przyjaciół ludu, świadomie 
lub przez nieuctwo popychających go w otchłań. 
Całą też usilnośc swoją skierował ku jednemu 
celow i: ażeby okazać, iż jedynym zbawieniem dla 
Rusi stała się wieczysta I nia lubelska, a najstra­
szniejszą zbrodni zdradą ludu myłaby chęć zer­
wania tej unii. Do tego celu służyły mu jako

podręczniki pomocnicze, przystępuyni stylem na­
pisane książeczki. Te dziełka u*e żawierały w so­
bie nii- przeciwnego istniejący111 w âdzom ; były 
nawet opatrzone zezwoleniem ceIlzUry, a dobra­
ne umiejętnie rozchodziły si? między włościa­
nam i w ogromnej ilości egz#P *a{zy po całym 
krajn.

Z zachwytem dowiedział się ^ d ry an Baranie 
cki o uroczystem obchodzie lubelskiej u n ii, na 
parę lat przed pow staniem ' I 863 ,r °ku. Jak  wia­
domo bowiem, kilkodzieRięciotys'? ezfie zgroma­
dzenie ludowe nad Niemnem. p0<̂  Aleksotą koło 
K ow na, i również liczne j^roiń1* Zebie pod Ho­
rodłem  zatwierdziło raz jeszcze ê.u akt uroczy­
sty. Lecz z przerażeniem teU niezmordowany 
aposioł ludu na Rusi, usłyszał 0 wybuchu zbroj­
nego powstania, wywołanego ni®s*ychanemi okru­
cieństwami. „Jęszcze lud nie Przygotow any!“ 
zawołał z boleścią. Tymczasem n,e Przestał p ra ­
cować nad jego oświeceniem- ^ ziałalnośó je­
dnak zwróciła luwagę rządu. Konuisya śledcza 
zrobiła ścisłą rewizyę w jego dom u, przejrzała 
księgozbiór przeznaczony d'a oświaty. zna]e- 
ziono w nim żadnych dzid zabr°fiioiiych. nic, 
coby było nii rgodnem  z rz # > wemi ustawami. 
Lecz sam w płjw  jego na lud i rozszerzanie pol­
skich książek wydały się dla rz$du niebezpieczeń ■ 
stwem. To ściągnęło na AdM808 ®&ranieckiego 
prześladowanie, którego skutkiem był rozkaz 
u^''5z 'P n ' 1 i wywiezienia potajemnie do Ufy 
albo do Orenburga, W tedy dopiero, i0 je. |  pod 
koniec 1863 ro k u , Baraniecki „przerw ał cichą 
działał .ość skrzętnego pracownika" j pokryjo- 
mu udał się do Paryża a następnie 40  Lon 
dynu

] (o rzędu niezliczonych z»słu£ A dryana Bara- 
nioekiego należą prace jego w Anglii } g zkocyi. 
Pojął on olbrzymią doniosłość emigracyi polskiej, 
mogącej działać swobodnie, jawnie i skutecznie 
Na tern stanowisku zawiązał obszerne stosunki

M ianowania. Rua» nkolna krajowa zamianowała 
tvuioza80w.gr nanuzyuiola religii gr. kat. ki Eugeniusz* 
laoą-a w  Iw w h  J u .  ^miił.aia)«in religii ubraaJku 

( r. kat- w akelm  wydiiołowej itńm nej we TDwowU.
W państwowej szkole przemysłów.] we Lwowie miano­

wani nauczycielami ztfwouowi nauezytiele liyłej szkoły 
przemysłu artystycznego: Władysław Kłapkowski dla ry­
sunków, arytmetyki i geometr>i; ,'uliu.s BełUwski dla 
snycerstwa; zaś Henryka Za&ka werkmistrzem nauki sto­
larstwa.

P rzen ies ien ia . Dyrekoya poczt i telegrafów prze­
niosła oficjała pocztow :g » Leone Mięsowioza, ze Lwowa- 
Podzamcza do Sambora.

z A nglikam i; rozbudził uśpJone, dawniej zało­
żone angielskie „Towarzystwo przyjaciół Pol­
ski" ( S o c i e t y  o f  f r i e n d s  o f  P o l a n  d) bę­
dące niegdyś pod opieką najznakomitszych ma­
gnatów, między którymi chlubnie odznaczy! się 
L o r d  B u d l e j  S t e w a r t ;  mieszkał na prze­
miany w Londynie, w M anchester, w Liwerpool 
i gorąco zajmował się losem naszych w ygnań­
ców, do czego pomagały mu ofiary z krajn przy­
wiezione. Nakoniec tak życzliwie usposobił dla 
polskich wychodźców publiczność angielską, iż 
utworzono specyalny komitet J ia  dostarczenia 
pracy i niesienia pomocy_ naszyna emigrantom. 
Jakoż prócz Szwajcaryi. nigdzie nie przyjmowa­
no z równym zapałem polskich tułaczów jak 
w A nglii, dzięki staraniom Barauieckiego.

Te patryotyczne prace jego za granicą trw ały 
przez lat cztery. Jednocześnie zwiedzał rozmaite 
w ystaw *; w 1867 r. przybył do Paryża; zebra­
wszy liczne okazy w rożnych m iejscach, p rzy­
słał je  do Krakowa, dokąd przeniósł się w 1868 
roku dla założenia Muzeum techniczno-przemy- 
słowego, a przy uiem utworzył ważną instytu- 
cy ę : wyższą ż»ósk%, do której wielką przjr- 
wiązywał wartość. Reszta szczegółów jego nie­
strudzonego żywota znana mieszkańcom Krako­
wa. Jedną z najważniejszych cnót, nader rzadką 
w narodzie naszym —. wytrwałość, doprowadził
on do idealnej doskonałościł)

S tefan  Ruszczy***•

i) Byłoby to rzeczą nader pożyteczn4- gdyby inne 
niezależne a w narodowym duchu wydawane dzien­
niki nasze zechciały powtórzyó ten przyczynek, jako 
mateiyal do życiorysu Adryana Baranieckiego O co 
uprzejmie proszę. &  R-

Rapertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  1 listopada: „Młynarz i jego 
córka", (Der M uller und  sein K ind), dramat w 
5 aktach a 10 odsłonach Ernesta Kaupacha.

We w t o r e k  3 listopada: Po raz drugi „Moja 
kuzynka" (M a  Cousine), komedya w 3 aktach 
Henryka Meilhaca.

We c z w a r t e k  5 listopada: (Trzecie czwartko­
we przedstawienie) „Grnbe ryby", komedya w 3 
aktach Miohała Bałuckiego.

W s o b o t ę  7 listopada: Po raz pierwszy „Raj 
utracony" (D os verlorcne Paradies), komedya w 
S aktach Lndwika Fnldy, tłómaczył M. Sachorowaki.

W n i e d z i e l ę  8 listopada: Po raz drugi „Ra1 
utracony" ( Das ocrlorene Paradies), komedya w 3 
aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Sachorowski.

We w t o r e k  10 listopada: Po raz trzeci „Raj 
utrącany- (DuS verlorene Paradies), komedya w 3 
a k ta o h  L. Fuldy, tłómaozyZ M. Sachorowski.

IlaiOBOici m lo it, hteractie 1 artystyn.
— „Śwlat“ Nr. 21. Wspemnienie o ś. p. prof. 

K o p e r n i c k m  (z portretem); U przyjaciół Zyg. 
K r a s i ń s k i e g o  (przez Krypionima X. ArLms); 
Fr. Karpiński (z portretom) p. G a w a l e w i n z a ;  
Parnell, Grevy, Buulauger i jego kochanka (z por­
tretami) ; dyrektorowie Tow. Wyścigów w Krakrwie 
(Roman i Andrzej hr. P< t®ooy hr. Zyg. Ciesekow- 
eki i hr. Amoni Wodzicki— r portretam i); rysunki 
Kamieńskiego, Boznańzkiej i Gażyozowej, poezya 
Miriama „Miesięczna noc", bajka Kościałkowskiej 
„R u r a  lex sed lex , dalszy ciąg rozprawy o Maa- 
tcrlinkn i tragedyi Leconte de L l e ; W nętrze i fa­
sada teatrn warszawskiego. Nader obiecującą jest 
zaczęta w dodatku powieść ludowa z czasów pań­
szczyźnianych Jul. I n r c z y ń s k i e g o  p. t. „Trzy 
doby". .

„ W s ze c h ś w ia t . N umer najnowszy warszawskie­
go Wszechświata, 43-i z br. jest p i ę ć s e t n y m  
od poszątku istnienia tego czasopisma. W tyciu 
pisma naukowego, chociażby popularnego, jakim jest 
M szech iw ia t, jest to w naszych stosunkach fakt 
oiet .al wyjątkowy, świadczący o wytrwałości kiero*- 
wników i współpracowników. Dziś jsszcze, w dzie­
siątym rokn istnienia, nie jest Wszechświat dosta­
tecznie rozpowszechnionym wśród egółn, chociaż in­
nych sądów prócz pochlebnych r* e zaznał ani od 
prasy, ani od swńeb stałych czytelników, a przed 
kilku laty położenie jego byłe takie, jak sam *y- 
znawał, że stawało przed nim widmo... zawieszenia 
wydawniotwa. W odezwie od redakcyi w numerze 
najnowszym zusó otuchę i wiarę w lepszą jeszcze 
pizyszłośó, na którą ze wszech miar zasługuje. —  
Prócz wspomnianej odezwy 500 nnmer W szech­
św iata  zawiera początek szczegółowego wspomnie­
nia pośmiertnego o Izydorze Koperniokim, przei je-



4 N r. 250 N O W A  y  F  O E  M A. Kraków, 1 Listopada 1891.

go przyjaciela prof. Augusta Wrześniowskiego, na. 
stępnie: „Moize Sargasowe" (na oceanie Atlanty ■ 
ckim) przez Wr., „Krei workowaty A otoryctes Thy- 
phlops, nowe zwijrze workowate australijskie" przez 
A. S . z licznemi rysunkami wreszcie „O atomach 
wirowych" przez S. K- Dodać należy, że temi skro- 
mnemi inicyałami podpisnją się ludzie, zajmujący 
w naszem piśmiennictwie naukowem wybitne stano­
wiska, Ze ich właśnie gorliwości i wytrwałości 
W szechświat swój rozwój i byt zawdzięcza

—  (nit.) Andrzej Gliński: S t y l i s t y k a  p o l ­
s ka .  Kraków, 1891.

Literatura nasza pedagogiczna wzbogaconą zosta­
ła  przez p. Glińskiego nowym podręcznikiem dy­
daktyczno - metodycznym do nauki języka polskiego. 
Autor pcdaje nietylko wskazówki dotyczące metody, 
cznoj strony ćwiczeń stylistycznych. ftle dostaroza 
zarazem obfitego zasobn gotowych wz rów zaiLń z 
których nauczyciol może- czerpać materyał do ćwi­
czeń przedsiębranych z uczniami- Układ dzieła za­
leca się uwzględnieniem stopniowania i podzielony 
jest na kilkanaś.ie działów, począwszy od „Opowia­
dań z życia wychowanka1*' a skończywszy na z«- 
matach, omawiających przysłowia i samodzielnych 
rozprawkach. ka*dy 1 tych działów poprzedzony 
jest wstępem dydaktycznej natury. Książka p. Gliń­
skiego, i rze»»aoZ0Da przedewszystkiem dla nauczy­
cieli szkół początkujących i niższych klas szkół śre­
dnich , >»oże 1 niemałym byó używana pożytkiem i 
przy nauce prywatnej, w domu prowadzonej.

—  „Pieśni polskie". Obfity zbiorek patryotyoznych 
pieśni polskich, wydawnictwa p. Kazimierza Barto­
szewicza], opnścił prasę w czwartem, znacznie po- 
większonem wydaniu. Bardzo wysoka ogółem liczba 
egzemplarzy „Pieśni", jaka rozeszła się w ciągn lat 
kilku, jest wymownym dowodem, iż zbiorek zawiera 
utyrory najbardziej interesujące i pożądane przez 
każdą z rodzin polskioh. Ostatnie wydanie zawiera 
o przeszło 20 utworów patryotyoznych więcej, ani­
żeli poprzednie, a między nowemi temi poezyami 
znajduje się także piękny wiersz, drukowany nieda­
wno w dziennikach, o pomnikach Mickiewicza w 
Krakowie i Murawjewa w Wilnie.

— (n it.)  Aleksander Kraushar: D r o b i a z g i  
' h i s t o r y c z n e .  Toin II. (Marek Beverdil. Obrazek 
Warszawt. Wspomnienia Trybunalskie. Przygody 
Francuza Payen’a Notatki Anglika Morisona. Maska 
żelazna. Rams'3 Baltazzani). Petersburg, 1892.

Antor „Olbrachta  Łaskiego" i „Czarów na dwo­
rze Batorego" w ydał obecaie drugi tomik swycn 
Drobiazgów historycznych. Już po pierwszym tu­
mie tego wydawnictwa mieliśmy sposobność zamie­
ścić kilka słów uznania dla p isa rza ,  który drobne 
ale charakterystyczne zdarzenia z publicznego i pry 
watnegu życia społeczeństwa polskiego zebrał, a co 
więcej potrafił na podstawie tychże dorzucić nieje­
dną cegiełkę do budowy dziejów społecznych da­
wnej Rzeczypospolitej. Tmnik Drobiazgów, który 
obecnie mamy w ręku, jest równie ciekawym zbior­
kiem szczegółów i szczególików, odnoszących się do 
życia jużto dawnych Polaków, jużto cudzoziemców, 
n nas zamieszkałych Wartość zamieszczonych tu 
szkiców polega głównie na tein. ż« opierają się one 
na zupełnie autentycznych doknmentach, których 
treść podaje autor przeważnie — dosłownie. Ale... 
jest jedno i to ważne a l e  — oto p. Kraushar nie 
stara s ię , podobnie jak w pierwszym tomiku , wy 
prowadzać własnych, a trafnych ezęstokrośó wnio­
sków, dotyczących życia społecznego p r z o d k ó w  na­
szych. A szkoda, że tego nie robi —  bo te własne 
uwagi nadawałyby książce bardziej krytyczny, na­
ukowy charakter i stanowiłyby niewątpliwie cenny 
przyczynek dla historyogratii 'polskiej.

Treść Drobiazgów  odnosi się przeważnie do 
XVIII i XIX w ieku, a tylko „Przygody Francuza 
Payen’a “ i „Notatki Anglika Morisona" w odleglej­
sze sięgają czasy. Najciekawsze szkice s ą : „Marek 
Reyerdil" i „Obrazek Warszawy". Pierwszy z nich" 
osnuty jest na odszukanym przez autora i przetło- 
matzonym przezeń pamiętniku francuskim niejakiego 
Reverdila, bibliotekarza króla Stanisława Augusta, 
który aż ze Szwajcaryi przybył do Polaki, sądząc, 
że tu otworzą się dlań świetne na przyszłość wido­
ki. Wielu ludzi tego rodzaju kręciło się ubuk króla, 
który wśród nich oddychał powietrzem zachodu, do 
którego bądź co bądź chciał się zbliżyć.

Bibliotekarz Reterdil — to figura ciekawa, warta 
pobieżnego chociażby poznania, mimo całej swej ni­
cości moralnej. Karyeruwicz i dworak najgorszej wo­
dy, powiernik tajemnic gabinetowych króla, przyje­
chawszy jako doktór obojga praw uniwersyt itu .a  
granicznego na dwór polski, z rozległą i ró­
żnorodną wiedzą, obojętnym pozestaje na losy' 
przybranej ojczyzny i marzy tylko o tern, aże­
by oprócz splendoru życia dworskiego i odznaczeń, 
jak największą fortunę zgromadzić. Chciwy na pie­
niądze, nie waha się obniżyć swego stanowiska do 
tego stopnia, że się godzi na dwukrotne małżeństwo 
z kochankami króla. Upudlenie to nie przynosi mn 
jednak spodziewanych zysków, — stąd też pochodzi 
rozczarowanie jego i rozgoryczenie, przebijające się 
w pamiętniku, przepełnionym narzekaniami na te­
mat niewdzięczności i skąpstwa króla.

Treść pamiętnika rzuca sporo światła na obycza­
je dworu polskiego z końca, XVIII w. i wzbogaca 
niemało nasz dotychczasowy materyał, odnoszący się 
do charakterystyki Stanisława Augusta.

„Obrazek Warszawy" —  to autentyczna opowieść 
jakiegoś Stanisławowskiego szambelaua o Warsza­
wie z trzeciego dziesiątka bieżącego stulecia. Pan 
szambelan przybywszy po kilknnastu latach pobytu 
na wsi do stolicy, nie poznał jej prawie —  podo­
bało mu się jedDak nowe życie warszawskie, pełne 
urokn, głównie z powodu rozwoju nauk i litera­
tury.

„Maska żelazna* dorzuca kilka szczegółów do le­
gendowych prawie dziejów tajemniczego więźnia ba- 
stylzkiego z epoki rządów Ludwika XIV'

Wszystkie szkice zalecają się barwnością stylu i 
powieśoiowem niemal truktiwani«m przedmiotu. —  
Umiejętność zainteresowania szerokich warstw czy­
telników to j idna z zalet pióra p. Kraushara.

—  Cały Szekepir na scenie. Teatr nadworny 
w Dreźnie przystąpić ma na wiosnę do wykonania 
rzeczy która jeszcze nie była wykonaną na żadnej 
scerie i zapewne zwróci na siebie uwagę najszer­
szych kół artystycznych. Mają to być w jednolitym 
cykln przedstawione wszystkie sztuki Szekspira w 
opracowaniach scenicznych najwybitniejszych drama­
turgów niemieckich. Przygotowania już gfe rozpo­
częły i w miarę jak pewna sztuka będzie wyuczo- 
n-b ukazywać się będzie na deskach teatru w ciągu 
zimy celem pokonywania nastręczających się tru ­
dności technicznych.

— „Cavalleria Rusticana", głośna opera Ma- 
scaguiego, przedstawiona dnia 21 bm. w Warszawie, 
doznała tamże, jak i wszędz’e niezwykłego powo­

dzenia i prawdziwie jntuzyastycznego przyjęcia. Jak 
przewiduje krytyka, starne sie ten utwór niezawo­
dnie jednem z najnlubieńszych dzieł sceniczuych te­
gorocznego sezonu operowego. Główne partye San- 
tnzzy i Turridu wykonane zostały przez śpiewaków 
włoskich pannę Busi i p. Su tgnesa. Alfia śpiewał 
Chodakowski, a epizodycznych ról Lucia i Loli do­
pełniały pp. Szczepkowska i Babińska. Całość przed­
stawienia według opinii krytyki warszawskiej wy­
padła bez zarzutu.

— „Rocznik wystawy praskiej", ozdobna księ­
ga pamiątkowa ostatniej jubileuszowej wystawy, o- 
pnściła w tych dniach w Pradze prasę drukarską, 
wydana staraniem ruchliwej Księgami I. Otta. Po­
między licznemi artykułami najlepszych pisarzów 
czeskich, znajduje się w Alm anachu  obrazek Edw. 
Jelinka, poświęcony małej Zośce P , p. t. „P r/w atu a  
uroczystość na wystawie".

— Biblia królowej Zofli. Dr. Teodor Wierzbow­
ski, profesor literatury polskiej w uniw. warszaw­
skim, pudczas podróży swej naukowej, jaką z pole­
cenia uniwersytetu odbył tego lata za granicę, od­
nalazł w bibliotece miejskiej we Wrocławin kartę 
i»  folio, pochodzącą ze zdefektowanego najstarszego 
niemal zabytku naszego j\-zvka[: Biblii królowej Zofii.

Ważny ten pomnik naszego języka z przechowy­
wanego, jak wiadomo, w Szarosz Patak na Węgrzech 
oryginału, wyszedł w r. 1871 na 730 stronnicach 
Prof. dr. Antoni Małecki, zachęcając badaczów do 
poszukiwań brakujących kart biblii, rozumie się, o 
ile one mogłyby jeszcae istnieć. Karta pergaminów®, 
odnaleziona obecnie przez prof. Wierzbowskiego, jest 
jedną z zagubionych kart biblii Lr. Zofii i dosko­
nale przylega do kart oryginału Zawiera ona ury­
wek proroctw Jeremiasza, koniec XIII i początek 
XIV rozdziału, pisany tą samą ręką co oryginał 
ssaroszpatacki. Prof. Wierzbowski przypuszcza, że 
w bibliotekach wrocławskich znajdują się prawdopo­
dobnie i inne karty cennego tego pomnika litera­
tury, ukryte w okładkach starych ksiąg z XVI i 
XVII wieku.

grozi niebezpieczeństwem zalania obcym żywiołem 
trzech litewskich gnbernij.

Z targów zbożowych.
Kraków, 30 października.

Płacono 100 fcńogr. netto : od do
Pszenica kiajowa I I -— 1179
Ż y to ........................................................  9-75 10 80
Jęazmień  .............................  7-25 8-—
0wi9s ........................• .......................................7-— 785
G r o c h ........................ ................................ 10-— 1S-—
Tatarka . . . . • ................................9-— 1050
Proso  ..........................6-— 7’5&
F a s o la ....................... • ........................................9-— 12-—
J a g ł y ............................................................. 14 — 16 -
S i a n o ....................... • .................................  280
S ło m a ..........................    9-10
Koniczyna na para. za 100 kilogr. nowa 2 bo
Ziemniaki aa h e k t o l i t r ............................... 3-— 3 2o
J ya .a kopę . . . • ................................ r6 0  1-70
Masło za gamiee . •  ...........................3 75 ;—
Spiritus na 95* Tralesa n  hektolitr . . bo-- -
Okowita na 8o* » . „ • . 78'—
Kapuita za kopę . • ........................., . — 80 170

Apostrzezenln neteorologienio
(podlag obserwatorynm krakowskiego) 

Kraków, dnia 31 października.
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Temperatura

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie
odbyła dnia 26 października pod przewodnictwem 
p. prezydenta Karola Kiselki posiedzenie, na 
którem załatwiono następujące sprawy, referowa­
ne przez radcę p. B odyuskiego:

1) Sprawę, poruszoną przez Izbę brodzką; 
wykonywania robót przy gorzelnianych aparatach 
mierniczych, do których dotychczas używano wy­
łącznie monterów, nadsyłanych przez firmy P rii, 
Dolański i Beschorner w W iedniu przez rząd 
upoważnione, rozpatrywała sekeya przemysłowa 
i powziąwszy przekonanie, że postępowanie takie 
naraża gorzelników na wielkie koszta, nie będą­
ce w żadnym stosunku do robót wykonanych, jak 
niemniej pozbawia przemysłowców naszych za­
robku —  wnosi sekeya, aby wystosowano merno- 
ryał do ministerstwa skarbu, by we Lwowie i 
Krakowie ustanowiono dwóch monterów gorzel­
nianych, co Izba uchwala.

II . Na wezwanie rządu, dla objawienia zdania, 
jaki najracyuualniejazy sposób przy Bprzedaży 
chieba byłby wskazanym, ucnwaia Izm. na wnio­
sek sekc ji przemysłowej, zgodnie z opinią Sto­
warzyszenia przemysłowego piekarzy i młynarzy 
we Lwowie, aby : 1) wypiekano chleb w bo­
chenkach o stałej wadzi pół, 1, 1 i pół, 2, 2 
i pół, 3 kilogramów z cenami zmiennemi, sto­
sownie do każdoczesnej ceny targowej zboża i 
m ąk i; 2) ustanowienie cen m aksym alnych chle- 
ba na metodzie stałej wagi, a to osobno dla 
czarnego i osobno dla białego pieczywa, należeć 
ma do atrybucyj miejscowej" władzy przem ysło­
wej, przy interw encyi trzech samoistnych prze­
mysłowców z korporacyi piekarzy; 3) waga i ce­
na ma być na każdym bochenku wyraziście u- 
widocznioną, do czego tan piekarze miejscowi, 
jakofeż przybywający do Lwowa z pieczywem 
na spizedaż mają być obowiązani.

UL Ministerstwo handlu zawiadomiło Izbę o 
nowym spusobie utrw alenia dwu i trzyletniego 
materyału Wikliny przez bajcowanie i zabarwienie 
celem wyrabiania różnych artykułów zbytkowych, 
jak meble i t. p. Po zniesieniu się z Wydziałem 
krajowym zostały wszystkie zakłady koszykarskie 
zawiadomione o tym nowym sposobie użycia wi­
kliny starszej, abv zastosowaniem nowej metody 
nadać większy lozwój wyrobom z wikliny, a tera 
samem przynieść korzyści producentom tejże.

IV. Na wniosek r. p. Kolischera, komisya ko­
lejowa rozpatrywała z powodu upaństwowienia 
k ei Karola Ludwika sprawę taryfy frachtowej 
i powzięła to przekonanie, że błogie skutki tego 
upaństwowienia wtedy dopiero nastąpić mogą, je- 
żed obniżona taryfa frachtowa na kolejach p a ń ­
stwowych także niezwłocznie bez wszelkich ogra 
niczeń na kolei Karola Ludwika z dniem 1 stycz­
nia 1892 zaprowadzoną zostanie, a nadto cena 
frachtowa obniżaną będzie wedle najkrótszej linii 
transportu. Z powodu nagłości tej spraw y wysto­
sowało biuro memoryały do JE . p. m inistra han­
dlu do jenerainej dyrekcyi kolei państwowych i 
do Koła polskiego na ręce  d e leg a ta  p. Stanisła­
wa Szczepauowskiego, co Izba przyjmuje do wia­
domości.

w stopnifcjh Oelsiusza 
Kierunek i mou wiatru 

(0 — cisza, 10 burza) 
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
J tar. nieba 

1 pog., 10 sap. po cha.

—2®,2 i — 4°,2 — 2«0

E N E1 NE 2 N I

87 % 9 1 $

10 10
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy tołasne , N ow ej R eform y11.)

W iedeń , 31 października. Dzisiejsza N . F r. 
Presse zamieszcza następujące s p r o s t o w a n i e ,  
podpisane przez członków deputacyi krakowskiej 
Rady miejskiej (Szlachtowskiego, Muczkowskiego 
i M endelsburga) :

„Widzimy się spowodowanymi sprostować, że 
krakowska Rada miejska na swem ponfnem po­
siedzeniu w dniu 28 b. m. uchw aliła, aby pod­
pisani w sprawie zniesienia krakowskiej dyrekey' 
ruchu działali t y l k o  w p o r o z u m i e n i u  
z K o ł e m  p o l s k i e m . “

Szlaohtowski.
(Neue F r. P rtsse  we wczorajszym num erze 

porannym zamieściła złośliwy artykuł przeciw 
otwieraniu generalnej dyrekcyi ruchu we Lw o­
wie, przy czem użyła następującego zw rotu:

„Już przybyła do W iednia deputacya krako­
wskiej Rady miejskiej z prośbą do m i n i s t r a  
h a n d l u ,  aby nie znosił krakowskiej dyrekcyi 
ruchu. Dziwną just rzeczą, że Kraków zmnszony 
jest szukać pomocy w opinii publicznej i u rze­
dli p r z e c i w  K o ł u  p i l s k i e m u . "

Depesza p. prezydenta Szlachtowskiego zadaje 
kłam powyższemu twierdzeniu N ow ej Pf f s s y  
P rzypisek Redakcyi)-

(Telegramy Bi*tra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 31 października. Ks. K o n s t a n t y  

C z a r t o r y s k i ,  wiceprezydent Izby panów Rady 
pańof.wa, um arł tu v.*czoraj.

WiedSń, 31 paździ* W edług dzisiejszej 
W n  Ztg., starostow ie: Drozdowski Klemens z Ka­

łusza, H uth Adulf z. d o s ta w ia  i K leeberg Ju ­
liusz z Bochni z o s ta l i  zamianowani radcami na­
miestnictwa.

Wiedeń, 31 paździeruika. Wczoraj ^odbyło się 
zgiomadzenie austryackiego towarzystwa przyja­
ciół pokoju —  w celu ukonstytuowania ^  p rze.  
wudnicząca baronowa ourtuer odczytała listy po­
dobnych towarzystw w Anglii, Włoszech, Belgii, 
Norwegii i Danii. T °warzy8two austryackie ma 
już 600 członków. B*J°tiowa Suttner została upo­
ważniona do reprezeń Ctyania tegoż towarzystwa 
na międzynarodowy® *-ugresie pokoju w Rzy­
mie. Projekt statutu P^yjęto bez zmiany. We­
dług tego statutu l° ^ arzygtwo dąży do celów 
patryotycznych i hu® aiiitarnych i stara się sze­
rzyć zapatrywanie, że w przyszłości zatargi mię­
dzy państwami nie Powinny być rozstrzygane 
sposobem barbarzyńs ]|n przez wojnę, lecz w 
powszechnym międ* 'bodow ym  trybunale roz­
jemczym. Do p r o w iz y jn e g o  wydziału wybrani: 
baronowa Suttner, A‘tred Wrede, Karol Coronini.

P irąuet, Rudolf Huyos, kon sul Scherxer, Carneri 
i Rosegger.

Wiedeń, 31 października. W edług dzisiejszego 
rannego biuletynu, arcyksiężniczka Małgorzata 
Zofia spędziła noc spokojnie, kilka razy zasnęła 
nawet na czas dłuższy. Zrana spostrzeżono wido­
czne objawy zmniejszenia gorączki, symptomy 
nerwowe także cokolwiek Uatąpiły. Puls 120.

Wiedeń, 31 października. Urzędowy organ 
klubu dżokejskiego W  uchenrennkalender ogłosił 
wczoraj z powodu znacznych nieprawidłowości 
na torach wyścigowych w Wiedniu i w Buda­
peszcie postanowienie powzięte przez zarząd. W e­
dług  tego postanowienia dżokieje Burby i Coates 
zostali wykluczeni z torów wyścigowych w Au- 
stro- W ęgrzech, a sześciu innym osobom w Wie­
dniu i jedenastu osobom w Budapeszcie wzbro­
niono wstępu na tory. Dołączone wyjaśnienie 
mówi, że ci dżokeje i inne osoby nie dopuściły 
s 'ę  występku, potępionego w kodeksie karnym, 
lecz wykroczenia regulaminu wyścigowego.

Wiedeń, 31 października. Kilku z tych, któ­
rych dyrekeya klubu dżokejskiego usunęła z torów 
wyścigowych w Austro-W ęgrzech, ogłosiło prote- 
sta w dziennikach i zapowiedziało kroki sądowe.

Wiedeń, 31 października. Dzisiaj oczekiwany 
król grecki z żoną nie przybył; mają przybyć 
jutro.

Praga, 31 października. Namiestnik wezwał, 
w wykonaniu ustawy z 20 mai ca br., w porozu­
mieniu z W ydziałem kraj., delegatów obu sekcyj 
rady kultnry krajowej celem ukonstytuowania na 
18 listopada br

Tryjeet, 31 października. W wyborze uzupeł­
niającym do Rady państwa z kuryi gm in wiej­
skich w okręgu Capodistria-Parenzo-Pola Laginja 
w ybrany został 108 głosami na 212 głosujących. 
Kandydat przeciwnej partyi P o l e s i n i  o trzy 
mał 104 głosy.

B udapeszt, 31 października. Do Izby posel­
skiej sejmu węgierskiego wniósł minister handlu 
projekt tymczasowego uregulowania stosunku 
handlowego z Tnrcyą, Bułgaryą, Hiszpanią i 
Portugalią; dalej projekt dotyczący wystawy kra­
jowej, która ma się odbyć w roku 1895 z po­
wodu tysiącznej rocznicy założenia państwa wę­
gierskiego.

O t t o  H e r m a n n  interpeluje m inistra handlu 
i ministra sprawiedliwości w sprawie nadużyć 
przy wyścigach w Wiedniu i Budapeszcie, żąda­
jąc oczyszczenia wyścigów z gry hazardowej i 
przywrócenia pierwotnego ich zadania, którem  
jest podniesienie howu koni.

In terpelan t żąda rewizyi gry w totalizatora 
z punktu sądowo-karnego i przedłożenia odno­
śnej ustawy.

W motywach domagał się in terpelant zniesie­
nia totalizatora.

Gdańsk, 31 października. Rodzina carska wraz 
z królewską parą grecką przybyła tu dzisiaj o g.
9 rano na pokładzie statku „Polarnaja Zwiezda*. 
Powitał cara hr. S z u w a ł o w ,  kilkn konsulów 
i przedstawiciele władz.

Szczocfn, 31 października. Rosyjski pociąg 
dworski stanął tu wczoraj kilka m inut po sió­
dmej i miał udać się dalej do Rosztoka, W arne- 
mUnde i dalej, ale nagle dustał rozkaz zatrzymać 
ei,i tu  a z r z e k a ć  n a  dalsze rozkazy. Te roztazy
nadeszły. Pociąg udał się z powrotem do G dań­
ska o godz. 8 min. 40.

Paryż, 31 października. Senat uchwalił wczo­
raj projekt do ustawy o dowozie solonej wie­
przowiny, ale cło, oznaczone w Izbie poselskiej 
na 20 franków, podniósł na 25.

Brest, 31 października. Rada m unicypalna urzą­
dziła na cześć oficerów rosyjskiej m arynarki ga­
lowe przedstawienie w teatrze a rosyjskich i fran 
cuskich podoficerów i żołnierzy marynarki przyj 
mowała wczoraj wieczorem ponczem. Na żebranin 
panował wielki entuzjazm

Madryt, 31 października. Królowa regentLa 
podpisała dekre t, mianujący w. księcia Włodzi 
mierzą rycerzem  złotego runa.

Dn. 29 w owym kraju spadł śnieg gęsty.
Kopenhaga, 31 października. W edług Ageneyi 

R itza u  statek carski „Polarnaja Zwiezda" z ro ­
dziną carską i duńską wczoraj w południe o g.
11 V» odpłynął do Gdańska. Zamiar podróży lądem 
przez Niemcy zosfał zmieniony. Pociąg dworski 
został napowrót do Gdańska wysłany, aby dzi­
siaj zabrać cara z rodziną i zawieść do Liwadyi.

Edynburg, 31 października. Pierwszy lord admi- 
iralicyi H a m i l t o n  zaznaczył w swej mowie, że 
wycofanie wojsk angielskich z Egiptu byłoby o- 
becnie niewłaściwem, bo gdyby po tem nastąpiło 
zajęcie kraju przez wojska innego państwa, m o­
głoby to wywołać wojnę europejską, a w przy­
puszczeniu, że żadne inne mocarstwo nie zajęłoby 
Egiptu,[ewakuacy a pociągnęłaby za subą wewnętrz­
ną anarchię w tym  kraju.

Konstantynnpnl, 31 pażdzierniira. Okólnik P o r­

ty do ambasadorów w sprawie im nrgraeyi źyiów 
brzmi dosłownie :

„Aby uniknąć niebezpieczeństw, wynikających 
dla stosunków sanitarnych z gromadzenia się 
wyehudźców żydowskich, musiała Porta jako 
środka zapobiegawczego użyć zakazu przebywania 
tych wychodźców aa terytoryum tureekiem. Mini­
ster spraw zagranicznych uprasza skutkiem tego 
ambasadorów, aby wezwali Towarzystwa przew o­
zowe, iżby zabroniły przewozić wychodźców ży­
dowskich na terytoryum  tureckie, gdyż władze 
tureckie, otrzymały polecenie, aby im wysiadać 
nie pozwoliły."

Sofia, 31 października. Ks. Bułgarski i m ini­
ster wojny udali się do Kustendilu, aby pułkowi 
strumskiemu wręczyć chorągiew, którą mu w r 
1886 za udżia/ w rokoszu odebrano.

Belgrad, 31 października. Uirzymywana dotąd 
przez rejencyę starannie w tajenm:ey kryzys ga­
binetowa, w jaskrawy sposób wybuchła obecnie 
na nowo wskutek zaostrzenia się wewnętrznych 
upozorowanych osobistych nieporozumień. Obecnie 
już i w lożach rządowych otwarcie mówiono o 
ustąpieniu Y u i c z a.

Waszyngton, 30 października. M inisterstwo s ta ­
nu i departam ent m arynarki oświadczają, iż myl- 
nem  jest doniesienie, j a k o b y  g a b i n e t  p o ­
s t a n o w i ł  ł j p o w i e d z i e j ć  w o j n ę  C h i l i i  
jakoby okrętom wojennym wydano ruzkaz, aby 
były gotowe do odpłynięcia.

Równocześnie otrzymano telegraficzne doniesie­
nia od reprezentanta Stauów Zjednoczonych, że 
roczy się energiczne śledztwo w ipraw ie zaczep­
ki marynarzy amerykańskich.

W edług prywatnego doniesienia z S a n t - J a ­
g o  przedstawiciele Stanów Zjednoczonych uważa- 
ja  odpowiedź jnnty za ubliżającą i obawiają się 
poważnych zawikłań.

339' i
K u rsa  telegraficzne.

| f i  I d a i e  w l •

dnia 30 października 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierash 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5%  austryacka renta (mareowa) .
A ioye banku austro-węgierskiego . ,
A k c j e  k r e d y t o w o . . . . . . . . . . . . .
L o n d y n  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Srebro . ...................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 31 października. Ruble papier. 1 2 0 '—. 
Cena nafty 18 50— 2 1 2 5 ;  spirytus 22 75; żyto 
10 0 5 ; pszenica 10 55 ; jęczmień 6-55.

Odpowiedzialny Bedafetor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawoa: D r .  L e s łu /w  B o r o ń s k i .

Kun w wal. 
austr.

złr. •t.
91 56
91 35

109 30
101 70

1005 —
276 25
117 55

9 34
5 59

57 75

Rubryka , Nadesłane* nlfi pochodzi od Reoak 
oyl, która też żadnej edpowledzialnośol za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Jedwabne Grenadyny czarne i kolorowe (także 
we wszystkich jasnych kolorach) od 95 ct. do 9 
złr. 25 ct. za m etr (18 gatunków), wyseła sztu­
kami lub kawałkami franko i ocluue skład fabry­
czny Gr. H ENNEBERG (c. i k. dostawca nadw or­
ny), ZUrieh. W zory oawrotnie, wyseła się list z 
m arką 10 ct.

W Administracji „Nowej Reformy" s§ do nabyć ił
Uwagi na czasie

Reprezentacje miast w Izbie poselskiej (Upo 
śledzenie Galicyi).

Uregulowanie waluty.
Sprawa ruska (W spomnienia, spostrzeżenia i 

uwagi), sp ijał lił, po cenie 20 centów za każdy 
egzemplarz.

Do nabycia

tylko w Administracyi „Nowej Reformy
Dzieła Lucya-.a Siemlehekiego 3 komplety (1 

tomów) po 10 złr.

Dochody węgierskich kolei państwowych. Za­
rząd centralny węgierskich kolei państwowych zło­
żył w tych dniach jako nadwyżkę swych dochodów 
za rok bieżący kwotę 12,368 złr. do głównej kasy 
państwowej.

Dobra Wittgeneteinowekie na Litwie. Olbrzy­
mie na Litwie położone obszary dóbr niegdyś Witt- 
genstemowBkich, a obecni# księcia Hohenloe’go wła­
snością będących, wystawione zostały, jak donoszą 
gazety rosyjskie, na sprzedaż. Dobra te, jedne z naj­
większych . carstwie. a może i w Europie, ubej- 
raują w całości 856.578 dziesięcin, z której to cy­
fry na samą gubernię mińską wypada 753.000 
dziesięcin.

Z powodu sprzedaży tych obszarów, która się w 
obecnej chwili odbywa, domagają się Nowosti, aby 
rząd skurzystał z tej sposobności i zakupił dobra 
na skarb państwa, a następni# podzieliwszy je na 
działki, rozpoozął na tych obszarach kolonizacyę 
włościan rosyjskich. Projekt swój motywują N ow o­
sti tern ie lardzo zbawiennem będzitj, jeżeli kolo- 
nizacya rosyjska, zamiast szerzyć się ku wschodo­
wi, posunie się na zachód.

Zważywszy, ie na ziemie ks. Hohenlohe’go mo­
żna sprowadzić co najmniej 100.000 włościan, spra­
wa powyższa przedstawia się bardzo poważnie i

Wszelkie war-
toAelowe, za­
graniczne i ^nety, ku­
puje I sprzedajfr Pfd najkorzy- 

stniejszemi wat>unkami

Kantor wymiany w  K r a k o w i e ,  R y n e k  i .
3 0 .  Zlecenia z prowincyi
uskutecznia się  ouw roiuą  
pocztą bez doliczenia pro- 

w izyl.
< płacą

K r a k ó w ,  d « w  * 1 1 0 .
(Bez bUiąoego

Buble papierowe . . • • za 100 rubli 130 - 
Marki niemiecki# . . * 1 za 10u mar. 57 30 

fnnkówka złota *. . . . .  9 35
i V, Pożyozka krajowa sa jgo ^33 _
41/,*/, Pożycjka krajowa p io . za złr. 100? 98 — 
5*/, Obiigaoye iudama. 8®1 *« złr. 100 k. m. 10* — 
*°/, galioyjski fundusz P^W aoyjny . . 91 50 
* V /.  Listy zastaw. Baaka (raj. u  ifr. 10® 98 — 

Obligi kcmumsls • JL  I -1fU) 50' łt a t  tlftuac ■ . 9 . 1 j
)*/. Listy zastawne To*. zius. 

*•(: :

„ Banka Np. % pr#*. ló*/, 
„ « 11 zwr. za 40 lat

* Król- P®1. u  raMl 100 
Ukwidae. „ > ,  ,  I N

L w ó w , d a ł *  fcu/l®.

97 — 
9* 60 
99 10 

108 -

żądam płacą tżądają

9 35fr.%
105 - k i l .  
98' 7& W  

105 - 4  
92 30]
98 75 

101 25
98 —
95 50
99 

108

W erizawa, dnM 3010.
(Baz blażąoego kuponu.)

»!/, Listy iKitawne z r. 1869 za rubli 100101
■?/, Listy likwidacyjne . . za rubli lOO: 97 6 0 j ------

100101 7 5 j-------
1*3 -

57 90*5.ft  Listy iw t. War^awy I Bm.
lE m . „ Z 100101 6 0 ] -------

i r  ‘ n  „ „ 1 -101  -------
IV Km.,  „ 100100  60

100 4fl 101 -
98 80
99 bO 
96 50

Wiedeń, dni 
Obll|| di■ 1 ■

(bez biekąoft-u 
Ei'/, Beota austr. papier.
”/. „ .  erebrma .

.7 .  • • a*®** • ■
57, .  „ papier, nowa

U  §*•/., L espzr. 18H uał'50 iłr. 
1(W) 5*/, s z r. 1860 aa 500 złr.

m  5*/, .  z r. 186u aa ICO złr-
8 w  .  z r. SG* Ł*i •/, oaie

^•y® .2anku Lip. gal. ua zh . S00]305 —1308
i i ic i  t ? zast-Beaknhjp0, Sal. za złr. 100100 40101 101 
I i 1 .1 BackU za złr. 1001 97 — 97 70

i* „ Tow. kred- zi#m. rfr. iooj 99 50 100 20
0kr- 53 *łr. lOOj 94 50 95 30

a*(» 0 bh«»aye iadamn. *a zł. 100 zz. k.J104 10 105 60
4 i,1 ę“ le7; ki fnndusz j.I Jł>ina-yj^y , . B 91 50
5 kouan. Banko waj *  ń i  100I1OI -
4 ';i i, Oyjgjnyy p,>4yci<kt UTty. iu *oo( 97 80

nla 30,10.
1 pai etwu
tu kupona.)
. . . m  60'

aa złr. 1005 91 36
za złr. 100)--------
za złr. lut,
. za 100 134 60 
. za 100 136 ~
• sa 10C 1*6 — 
. za JOD 181 50

Obligaoyo Mrauy węa,ar*klej
Renta z ł o t a ............................... złr. 100

5•)' Renta papierowa • • _• za złr. 100
p >:’yzyka prem. węg.po 100 zł. „ 
ł  /„ Losy Cisański# (Theib-Reg | „

Obiigaoye Indeanlzaoyjne. 
g j J0j40/. galicyjski fundusz propinaoyjny . .

101 7 t 5°/, Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m. k.
98 Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

91 70 
91 55 

109 3U109 60 
101 70101 90 

136 50 
136 4u 
147 -  
188 —

ino 85
100 141 35
100

91 75
104 50 
89 90

101 0& 
141 75

129 60 130 60

92 — 
105 50

Utly ruatawu,
3•/„ Bodeu-Oredit allg. osi zp r  ja  złr. 170 
f l t ly  Gal. Tow. krod, ziem. Ar. 52 złr. 100 
* /• /, Baak krajowy galicyjski za słr. 100 
5 1. Bank > r»j. obi. komunalne >a •Jr. 100 

Barku austru-węgierek. »  *łr. 100 
4 /, Bauku anstro-wegiortkieg0 »  złr, 100 
4 1, Bauku kip. węg. z premi ą za złr. 100

L e e y.
Budapeit. lozj Bazylika na 5 zL. w. ft. 
Kredytowe auzt*- • ■ na 100 ztr. w. a.
Krakowskie • • • • Ba 36 iłr. w. a.
Czzrwonego *^>*a »  10 błr. w. a.
Okerw.Knjiawfclerzkl* »» 6 ałr. w. a.
LuCoi/a . • • • • ■ »■ 10 złr. w. a.
HaniWawowzkił . . , u  30 itr .  w. ft.

Aktyu k u k tw i i MMHnM
Auglobank L . , ; . na 200 złr
Bftukrereiu Wwner . ua 100 z l r l . -------
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 376 35 
Kreditbank węg. ailgen. na 300 złr.
GaLc Bank hipetooruy na 306 n r.

«•— 
5 -  

13 -  
18 — 
3 1 -
3 0 - -
39-80
13 —

Luenderbank 
4Tztro-węgierski . . 

.UftiokbaiiF . . . .
U >‘l ! JTayosza- Połtocn. 

7,35{Earola Ludwika
90 90 13'40jLwowsko-0zenuow.

ni SOu ałr. 
na 6r>0 ztr, 
na ICO zh. 

na 1050 złr. 
na 310 
ua 300 h

) |)łlu- ląUa

109 — 109 50
99 40 99 75

98 50
100 60 101 —
101 - J r101 76
99 30 99 80

113 30 1IB 90

6 35 6 85
184 35 185 35
33 - 33 60
16 80 17 30
U  - U  Su
13 60 30 60
37 50 39 50

149 80 160 60
106 — 106 60
376 35 j n  35
833 . . 333 60

190 75 191 35
1 0 0 6 - 1 0 0 9 -
319 35 319 75
3805-- 1 8 1 5 -
306 _ 106 35
335 — 336 —

Oou tó o iy  i iaiter wyniaiy ja k ó b a  h o c h s t im a
r W w i j r  l l i l a  A - B

kapuje i sprzedaje pod mą|korzystniejszymi w arn ik am i krajowe i zagraniczne papiery, akcye,
Uaty zastawna, loty, oionoty, wymieDia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia * prowincyi

uikuteosni* odwrotną pocztą kez doi oieoU prewityi.
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Wiedeński Saion Mód 
Maryi L e in k r a m

w  K r f t i k o w i o  2176 17 24 
■ l i c a  G r o d z k a  , L .  9 , I  p i ę t r o ,  obo_ 

magazynu pp. Heilmt. a i Synów, 
poleca na iezon jesienny i zimowy wielki zasób 
e l e g a n c k i c h  k a p e l u s z )  d a n i s k l c h  
i  d z i e c i n n y c h , ubranych podług franeu- 
ikion i wiedeńskich modeJ., jatoież i bez ubra­
nia, d a le j: czapeczki ranni ■ ubranka, żaboty, 
wieńce . w.iony ślubn.. kwiaty francuskie, pió 
n  atruaie i 1 ntazyjne, koronki I tiuie rożne, 
w ogóle wszelkie przybory w zakres modni a - 
stwa wchodzące. Największy wyło- -.»potek I 
czapeczek dla małych dzieoi Przyjmoje także 
kap iQBze d„ ubierania, pióra do prama i fryzów.

Panienki no m edaiars tw asą  potrzebne.

Nie ma więcej kaszlu!
u s b a r a  T ie t r e g o

Starym wyprobowaaym środkiem domo­
wym są jedj Lie prawdziwe 

Działają nadzwyczaj szybko przeciw k a ­
s z l o w i ,  c h r y p c e ,  ^ a f l e g m i e n i n  im
Tylko właściwość składników tyoh bonbons 
zapswŁia J e d y n i e  gkntek. Należy dlatego 
uważać na nazwisko O s k a r  T l e t z e  i 
„ m a r k ę  c e b u l o w ą 11. gdyż są naślado- 
downiotw- b e z w a r t o ś c i o w e ,  a nawet 

s z k o d l i w e .
W werwwilistk pe 20 l *u oentów. 

G ł ó w n y  s k ł a d :  Japtekarz F .  K r i -  
. . .  w  [ t . r o iM ie ry r < .i i .  2518 3 20 

Do nabyoia w aptekach . drogueryaeh itp. 
W Krakowie w aptekach : E  Stockmara, W. 
Bedyka, Kunst. W rznew skiego, E. Sobieraj- 
sKicpo, J . Trauezyn.kiego spadk., L. Rosne- 
rą ; w Taraow f : u M Adlera, J. Sokalskie- 
go . St. Pawłowskiego ; w Jarosławiu : u J. 
Robina, St. Wisłockiego, droguorya ; w Rze­
szowie ; u A. E arpinssiego; w Pilśnie u Z 
Oz ijk i; w Czortkowie : u L. Ń oasa; w Nowym 
Sączu: u R Jakubowskiego; w Sędziszowie: 
u J  Mizerskiego; w Bochni: u M- Gatty.

Uwagi godne.
Kawa Ceylon najdoskonalsza 5 kilo 

„ „ celna 5 kilo . • .
„ ,  dobra 5 kilo . . .
,  „ perłówka 5 kilo . .
„ Jaw a złota 5 kilo . . . .
,  Moooa b kilo . . . . . .
.  Domingo eelna 5 kilo . . .
„ Santos eelna 5 kilo ,  . .

Herbata wyborna '/i kil< . złr.
„ w proszku '/> kilo złr.

Rnm Kuba 3 l i t r y ...........................
„ Jamaika 5 l i t r u ........

Koniak węgierski 3 litry 
frebor stary S litry 
"ow idła świeże 5 kilo . . • złr.

liwki suszone 5 kilo . . . złr.

Franko, 
złr. 1 0 .-  
złr. 9.40 
złr 9 .— 
złr. 10.— 
złr. 10.— 

l(i — 
8.40 
7.70

złr. 
złr. 
zir. 

1 . 3 0 - 4 . -  
1.10— 1.30
złr.
złr.
złr.
złr.

2.70
3.80
5.20
3.3o

1.75—l.iio 
1 7 t - 2 . -

W i n o g r  r o n a
b k i l o ................................................złr. a.------2.50

zarazem wysyłam: 2253 12 16
5 kilo g a l a m i .................................złr. 8.70
5 kilo słoniny paprykowanej . . . złr. 3 60
5 kilo słoniny wędzonej . . . .  złr. 3.50
5 kno słoniny s o l o n e j ..................złr. 3.30
5 kilo tz m a lc n ................................ zlr. 3.70

T o m a s z  f i n r o n i e z
B u o a p a a n  , K i r A I y  u l e z a  ,  3 1 .

•  m p y
p _ _
I  mowego i publicznego nżytka, dla
I  rolnictwa, budowli i przemysłu.
W l ln w n ć f i  1 Wsdłog bower Barff-

HUWUwu ■ Patentowanego sposo- 
bn in >k iya icyjnego

J*I Pompy oksydowane
•ą  zabezpieczone od rdzewienia.

mj«ovszej, najlepszej konstrukcji.
Dziesiftne, setne 1 1 nrzesuwal- 
nemf ciężarkami wagi pomostowe
z drzewa , żelaza , dla ruchu 
handlowego , fabrycznego, go­

spodarczego , oraz dla innych przemysło- 
wyoh celów. Wagi osobowe, wagi dla u- 

iytku domowego, wag, bydlę ic. 
Towarzystwa komandytowe dla fabryka 

cyl pomc I maszya
W .  G A R V H M a ,

W . e n ,  I . ,  W a l l f l s c h g .  1 4 .  
Katalogi darmo i opłatnie.

Do sprowadzenia przez wszystkie powa­
żniejsze składy mascyn, handle żelazne. 
Biura techniczne i budowli wodnych, Za­
kłady studniarskie itp. Zadać wyraźnie 
„ G a r  r e n  « "tt o k g y a o w o n y c h  
p o m p  i  w a g 4-. 18 5 14 20

Dachówki falcowane
żłobione, patentowane, szwajcarskie.

Daehówki te łączą w sohie w^zystsie strony 
dodatnie wyrobów tego rodzaju; a mianowicie . 
lekkością prze- #ższają wizystkie dotychczas zna- 

f ( pow.erzohowność mają piękną i gładką, 
kolor miły dla oka, na wszelkie zmiany powie- 
t r a a , * szczególnie na mróz i śnieg wytru ałe ; 
pochyłość dachu od ką a 25" poorawszy wy star 
•a*, dlatego też bndynk stare kryte gątem lub 
słomą mogą byc H* *miany konstrukoyi wią­
zania tą dachówką pokryte.

Zważywszy jednał snaezme niższą p remję &ge. 
kuracyjną przy budynkach k ytycb daohówką 
w porównaniu z pokryciem gątem i słomą ia jg j 
absolutną pewność od ognia i trwałość praw je 
wieozn. , to pokryoie dachówką moją wypadnie 
tańsze od ro - .y u a  nawet gątem i słomą. 

Posiadam również daehówki czarne terowane,
jak również dachówki rozmaitych form i jakości

wezystkioh krajowych fabryk j t P- 
. Posiadam równic gatunek dachówek, których 
k ry -e w y p id . o 1$% tamej aniżeli k-yeie sł 'mą.

Co do przewozu dachówek n; yskałem znaczną 
rsauKoyę kolejową 1082 25 26
Na żądanie prze yłam odwrotną poeztą próbki.

W i k t o r  J a u b lfn e r .
Kancelarya: Kraków, u l i c a  D i e t l a ,  5 3

jedyny pewny środek dla niszczenia 
grzybka drzewnego i osuszania wil­

goci w mukrych murach.
Ł ro s n r k *  b ez p ła tn ie . 2321 io  

Filia, fabryczna „Exsiccatora“ w K i ­
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro

I

Oesterr ei chisch-ungarische Finanz-Rundschau.
Z pojawieniem się t e g o  t y g o d n i k a  zyskała Publiczność gazetę, którf wszelkie postępy na polu targu pieniężnego 

z najściślejszą uwagą siedzi i podaje je w sposób z u p e ł n i e  o b j e k t y w n y .  K a p i t a l i ś c i  i p o s i a d a c z e  p a p i e r ó w
mogą być o wszystkiem dokładnie poinformowani, co tylko ma wpływ na ich majątek. S p e k u la n c i  mają sposobność znalećó 
dobry obrót kapitału. Postępy na polu targu pieniężnego są tak ogólnego znaczenia, że gazeta, przedstawiająca wyczerpująco te 
stosunki, ma wielką wartość dla każdego. — Licząc na Wielkie rozszerzenie tej gazety, ustanowiliśmy cenę za 52 bogatych w treść 
numerów dla abonenta na I złr. rocznie. — Admimstracya wysyła chętnie wszystkim, którzy się. interesują tem przedsięwzięciem, 
numer okazowy opłatnie i darmo. A d n iin is tr a c u a  O es ie rre ic h isc h -iin g a r isc h e  F in a n z -R u n d s c h a u
2457 6 6 w  W i e d n i u ,  I . ,  W a l l n e r s t r a s s e ,  1 1 .

Zakład tapicersko-dekoracyjny
1 M a g a z y n  m e b l i

w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. I,
Polecamy nasz obficie zaopatrzony magazyn w niebie stylowe i  fa n (a z jJliie^

do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, buduarów, g.binetów, bibliotek i t. p.
Pokryc ia  m eblowe z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych, matarye V  

dwabne wełniane, plusze, aksamity, kretony i inue fantazyjna.
P o rtyery , firanki, story do okien, dywauy, łóżka żelazue, łóżeczka dziecinne, kolebki, 

wkłady do łóżek, m .ierace, kołdry, koce. pledy podróżne, poduszki, parawany japońskie ekra- 
miki, hafty, makatki, wazony i wszelkie inne przybory dekoracyjna.

Podejmuje się wszelkich jrząd zeń  apartam entów od ^najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnyiih Umeblowali, jakutet. pokrywania i przerabiania mebli i materacy, szpanowania, 
dekorowania i tapetowania pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkie > innyeń dekoraoyj.

Przez powiększenie naszego magazynu mamy i l u ń y  wybór m ebli i u m e b l o w a l i  
zupełnie wykończonych , tak, że u nas rzeczy zamówione zawsze w oznaczonym czasie dostar­
czone być mogą

Przez długoletnią praktykę zagraniozą i wyrobienie stosunków z pierwszemi domami fa- 
brycznemi , możemy zadowoluić Szanowną Publiczność t,.k pod względem starannego wykonania 
1 dobroci materyału, jakoteż cen t gustu.

Ciesząc się dotąd lieznemi uznaniami ze strony naszej K lientcii, polecamy się i n ,.dal 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. 2454 4 10

S t a o h o w a H l  i  B Z i© łr > iń .s ls :i .

Największa fabryka w Czechach, Galicyi, Morawi i_ i Sziąsku

E l l i r M U J l T  F L l J i S
^ B r u n n ,  Z e l l e  w r .  3 8 ,

g a ro w a  farbiarnia, Appretura i chemiczny zakład prania >
J garderoby męskiej, damskiej i dziecinnej >

-  K e l k i e g o  r o d z a j u

jak również uniformów, materyj na meble, dywanów, firanek, piawdziwych koronek itp,
poleca Szanownemu P. T. Państwu swe usługi w wykonywaniu wszelkioh w zakres ten Ł

wchodzących robót. *
9 ^ “ Najwybredniejsze wykonanie przy tanlem obliczeniu. Wysyłka w ciągu 8 dul. ^

F a b r y k a  1 b i n r o :  S k ł a d :  V
3X T r. 3 8  Z e l l e  B T r .  3 8 .  F e r d i n a d a g a s s o  3STx*. S l8 ,  L

Tel fou Nr 471. Telefon Nr. 470.
S k ła d y  ive w s z y s tk ic h  w ię k s zy c h  m ia s ta c h  m o n a r c h i i .  

Zamówienia z prowmuyi wyk muje się jak najakurat iej.

B  A .  Y  E  R  A

salicylowo-kauczukowy plaster
jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcia

o d g n io tk ó w  i  w s z e lk ic h  n a r o ś l i  s k ó r n y c h .
1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opi. em użycia, kosztuje 30 ii., pooztą 35 et., 
z a  P U X s ł a n i e m  g o t ó w k i  w  m a r k a c l i  l i s t o w y c h .  Zamówienia | rzyjmuje tylko 
U p te f c a  , . s u m  r ó m u s o h e n  K a i w e r “ ,  W l e u .  I . .  W o h l z e l l c ,  1 3 ,  
______________________________ l i n g o  B a y e r ,  a p t e k a r z . ___________________ 1363 10 24

Wielce ważny wynalazek przeciw stanowi osłabienia!

cc

Dla Mężczyzn!
W z m a c n i a j ą c a  k u r a c j a  za pomocą P o t e n t a t o r a  przywraca ‘osłabioną, albo 
ntraooną siłę.,Nieznaezna zewnętrzat, pod gwaranoyą nieszkodliwa, przyjemna, kuracya bez 
podniecania. Świadeetwa najwybitniejszych profesorow, gorąoe lekarskie polecenia i tysiące 
pism dziękezynnych radykalnie uzdrowionyoh duradzają bezinteresownie użycie P o t e n ­
t a t o r a .  Przesyłka pocztowa i opakowanie dyskretne. Zawartośó i poenodzenie nie do po
znania — Iłr . CA KI. A I/n iA\.\T, W leń , V II., MarisiuiiierstrasBe, Jó.

Prospekty wysyła się aa żądanie darmo i 01 • 257$ 2 10

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
H E R B A T A  R O S Y J S K A

w  h a n d l n  2172 17 75

W .  A » A M » W I C U
w  B r o d a o n

funt bardzo dobrej ..................... u ‘ ‘ • *Zr. 1.40
funt najlepszej w oryginalnem opakow in . ^ r ^
funt „Imperial11 cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50
fęnt wysiewków z herbat kwiatowych najlep8za _ zh i gQ 
K a w a  lepsza od wszyst. „SlriuBZÓw11 iraneo 5 kilo złr. 9.60

8 A .  B E R N A C K l  s
. M A G A Z Y N  U B IO R Ó W  M Ę S K IC H  *

ulica Sławkowska, Ł . 2, A
poleoa co dopiero odebrane najswiezsze ^

8  m  a  t  e  r  y  e  k
f |n a  p o r ę  j e s i e n n ą  i  z i m o w ą ^

z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych w dobrych gatunkach i prawdziwych

X koloraeh p o  b a r d z o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h .  «
Przewielebnemu Duchowieństwu z-zracam uwagę na mój znany d o b r y  

k r o j  r o w o r e  n d l  1  p l a s M o ^ y .  26 2 2 0 ^

Vs:xxxxxxxxxixxxxxxxxix)00<xxxxxy
CHRISTOFLE & C,e W I E A  ,

L ,  O p e r n r i n g ,  

c. i k. nadworni dostawcy, (Heinricfsskiof).
N a jw y ż s ze  o d zn a c ze n ia  ze  w s z y s tk ic h  w y s ta w  ś w ia ta .  

Najciężej posrebrzane przybory i  sprzęty stołowe wszelkiego  
azajn  kredensy, serwisy do stołu, kaw y i herbaty, pu lpity  

k<. nunin i.ajskrom niejszem  aż do zbytku.
S z o z e g ó l n e  u r t y k u ł y

dla hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
pensyonatow, klubów, oficerskich kuchni i okrętów.
Srebra są na każdej sztuce stemplowane , jak niżej z pełnym napisem 

[tH R l8 lO E l,E . i 1841 6 28
Jedyna im itacya prawdziwego srebra .

5 .

12 łyżek . . . .  .  1 ? _
12 widelców. . . . zlr; j 7 _
12 nożow , . . . . ztr 1? _
12 deserowych grabek zfr. 15.—
12 deserowych nożyków złr. 1 5_
12 łyżeczek do kawy . złr. 9 .—

12 łyżeczek do kawy • złr. 7.— 
1 łyżka wazowa (chochla) złr. 5,30 
1 łyżka do mleka (ezerpak) „ a.20
1 łyżka do jarzyn . i złr. 4.—

12 podstawek • • ■ zi r- 8.z5
1 duży widblee . • • zŚr - 1-60

Cenniki illustrowane bezpłatnie.

S Ł Y N N E

le

H  DIłE

pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11—24 złr. 
a bielone, apretowane,webowe, sztuka 35 mtr. od 10—55 złr.

Chusteczki lniane webowe i batystowe
tuzin od 2 złr. do J2 złr. poleca

Pierw sza krajowa fabryka tkacka
Stow arzyszeni zarejestr. z ogran. poręką.

Uprasza więc o łaskawe względy.
Z poważaniem D y r e h c y a .

G ł o w n e  B l s ł ń , d y  :  1?45 IG 0 
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a , i , dom ś. p. Helclowi-j,

l .w ó w . u l i c a  A k a d e m i c k a ,  Ł . 2 .
T a r n o p o l ,  n l .  f l lm n a z y a < n a , L. 3 0 .

Nowości w wełnie 
na damskie suknie

otrzymał w wielkim wyborze i poleoa

Kazimierz Niesiołowski
w K rakow ie  

n .-i ir i e n u l o e ,  I i .  2 4 —2 5 .
 Ceny bardzo niskie. 2291 13

^Wyłączna sprzedaż na 9 Kraków
•  Piwa ehnortowep

okocimskiego
w handlu 2468 6 6m Suskiego

^  AJlI  ^

W y s o k ą  ],r o» i/y  ę, 
a t a t ą  p e r i s y ę ,  

2436 z a l i c z k i  TTó
udzielam k a ś a e i n u ,  kto zajmujTsię sprze­
dażą losów I ksiąśecłek losowych na raty.

W e e h se lh a u s  T T .  F n o b s ,  
Bndapest, Franz Deakgasse 1 2 ,

Starym  i młodym męzczyznom
poleca się w poeiększoneu wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radcy mcd. Dra Mullera po­
uczające o 131 4-5 52
osłabieniu nerwów i sysieniu płciowego

jakoteż o tegoż sSutec/.nem leczeniu. 
Opłacona przosyłka w kopercie za 60 et. 

w markach pocztowych do
E d w a r d a  Be m it. Braunschweig.

v-,» • ' ■ r

Nowy racjonalny sposób leczenia, 
świadectwa słynnych lekarz"

N eszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej w jszłą w 21 wydaniu broszarę

.R om ana W e ia sm a n n a :
jQ . orcbach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie

Do-t-ć można bezpłatnie w aptece 781 16 2ó
L e o n a  R o s n o r a  w  I C r a J s o w i e .

J .  A . K l  IIO I.F  n k H A U O n i l l
r ó g  u U - o y  G t r o d z k l e J  1  P o a e i a K l e j ,

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ
oraz

s z w a l n i a  t o i e l i z n y  g o t o w e j .
P o leca  d la  Punów : 

wszelką lie lizn ę  męską z najlepszych mate yalow zrobioną, po cenach najprzystępniejszych. 
Kogznle po 1.50, 1.80, 2, 2.25, 2 50 i wyśej, skarpetk i, krawatki, chustki, rę ­

kawiczki zimowe itp. — Przy wi«« szsm ukupuls rabat. 2i>76 2 5

W yroby gumowe
f r a n e u s k i e ,  w najlepszym gatunku, za tuzin 1, 2, 8, i ,  5, 6, 
7 i 8 złr. S u s p e n s o r i a  i t. p. Zbiór skłsdająey się z 25 sztuk 

5 złr. Wysyłka pod sekretem. 2349 5 26

• T .  R e l f ,  specyalista, ■ W i e d e ń ,
I V . ,  BlargarethenfiitraBse, 7 .

Cenniki darm o , opłatnie i pod  sekretem .

| l £ w i K « l , v  p ł y n  S O Ń i t  o w  y
uśmierzający bóle śrotiek domowy.

O e n a  j e d n e j  t > u t o U t l  x  z ł r .  w .  a , .
K w l / d y  w ó d k a  f r a n c .  1 fl. 85 out. 
I A w iz i ly  A l v e o l a r - w o d a  d o  u s t .

1 fhiszeczka 40 eut.
H w i / d y  s o k  b a b k o w y -  1 ti- 35 cnt. 
K w l z d y  A l y e o l a r - p a s t a  n a  z ę b y .

1 słoik porcelanowy 70 cnt.
K w i z d y  p o m a d a  c e b u l k o w a .  1 

eto:k 80 cnt.

11* ffl 'd y  A lyeo la r-k rop le  na zę* 
I t r  **-V* 1 flaszeczka 50 cnt.

K w iz d y  p o m a d a  n a  w ło s y . 1 "a-
I . r  8zee?-ka 50 cnt.
I K w iz d y  p la s t e r  n a  o d c is k i . 1 pu-

dełko 35 i 70 cnt. ^  ,  .
[K w iz d y  (luk tu ra  na odciski I 

brodaw k i. 1 flaszeczka 35 ont.

! Prawdziwy tylko z obok umiosz 
można we wszystkich

czoną marką ochronną otrzymać 
aptekach Austro-Węgier.

Codzienna wysyłka pocztowa z g ł ó w n e g o  i k / a d n :

1 apteka obwodowa w  K orneuburgu przy W iedniu  
F r a n c i s z k a  J a u a  K w i z d y .  538 8 io

K S  D o n i e i i i e i f e i e .  2  t
rH]   rH

Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że ĝd

iffi F ilia  w ied eń sk a  W
H e rm a n a  Hohna i  Synów A

t u .  G r r o d z l t a ' ;  L .  3 ,  I  p i ę t r o ,
^  została

A
b o g a to  z a o p a tr z o n ą  w  w ie lk i  w y b ó r  g o ­

to w y  e b

.. i DZIECI]
na sezon jesienny i zimowy

.ym zakładzie wykonywanych, w najuowszym 
p o  z d u m ie w a ją c o  n is k ic h  c e n a c h .

ljjjW własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym faso n ie ,^ , 
• p o  z d u m ie w a ją c o  n is k ic h  c e n a c h . M

A  Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu- 
pabliezność dokładnie uważać na numer domu. gdzie nasz m aga-j^a
N jzyn się znajduje. Z uszanowaniem

M  H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e  ^
ulica Grodzka, L. 9 , I piętro. ł f

. W  W ied n ia , w Krakowie, ulica Grodzka. M  
L. 9, w P i z e m j ś l n ,  n c Lwowie, w Czer- !Hj 

' niowcarb, rv B ia ły  (B ie lsk u ), w  O p a - l i  
w ie , w P ilśn ie , w Tarnow ie, w Rzeszowie, w Jar osia- U 
win i w Stanisławowie. 2132 18

Nowość flla Kratowa!
Obiady po 1 złr. 

u Turlińskiego.
NAJLEPSZA

S Z W A J C A R S K A
_ C Z 0 K 0 L A D A

A.MAESTRANI
ST GALLEN. Oto

Wielka niespodzianka!
Otrzymałem zleoeu.e od pewnego w kło­

potach pieniężnych znajdującego się fabry- 
;_uta do sprzedania oałego zapasa 
32 00C sztuk pysznych , dużych grubyoh 

modnych, trwałych ciopłyoh. pięknych

S  Z  a  1  Ó
w doskonałej jakości na sezon zimowy, 2 

łokcie długcścl, 2 łokcie izerokości,
z c iężk inn i. dfi gieuii freudzlauii, w dowol­
nym kolorze, po każdej cenie Ponieważ te 
przepiękne szale dawniej sprzedawano po 3 
złr. 25 eut. przeto z pewnością zadowoloną 
bi dzie każda dama . jeżeli takowe dostanie

z a  z ł r .  1 . 5 0 .  ^
Powtarzam : każdy szal kosztuje tylko z lr . 

1.5 0 , za tuzin 16  ztr.

<0prócz tych zimowy h szalów jest jeszoze 
|n a  składzie około 8 0 0 - 9 0 0  sztuk

wielkich jedwabnych chustek
w pysznych deseniach, mniej wieoej 1 łokieć 
wielkości, w« wszelkich kolon i£ , j a |rc pię­
kne damskie chuBtki na głowę lub szyję, 
które sprzedawane będą po 1 z lr . 3 0  Cd 
za sztukę pierwotna cena 3 złr. 2480 3 6 

Dalej 3 00  tuzłuów Jedwabnych  
chusteczek wewszelkich barwach, 6sztuk 

| sprzedawać się będzie po 3  złr.
Zamówienia uskutecznia' należy za pobra 

! niem pocztowem u firmy pełnomocnej

I Wintef-Tiicher en gros Lager 
: FEKŁTE, Wien, Hundsthurmerstrasse, 28,71.

B I U R O

Władysława Świderskiego
w  T a r n o w l *

przyjmuje zamówienia od Nowego^ Roku na służ­
bę dworską. Również m“ do polecenia zaraz 5 
kucharzy, 8 ogroduik Sw i ki iia  leśnlezych na 

ordynaryę, z chlubneini świadectwami. 
Poszukuje dzierżawy apteki w zacho­

dniej Galicyi. — Inca&ant , obznajomiony w 
branży sprzedawania maszyn , znajdzie zaraz 
umieszczenie. 2546 9 0

Faszynę olszową, w ierzbowa mam 
w większej ilości do sprzedania^____________

| Za nieprzypadającs do postu zwraca sl| pianłądaa I

P r ó b k i
do wszystkich miejsoowoścl opłacone.

j y j a t e r y e sukienne
do każdego uiyiku , tylko w dobrym 
gatunku, trw ale , po oenach niższych 
niż wszędzie Indziej, rozsyła prywa­
tnym osobom n a  st. z«>a J e s i e n ­
n y  i  z lu a o w y  okład c. k. uprz.

fabryki sukna i kortśw

Moriz Schwarz
Z w l t t a u .

Specyalność w mjterj. łach na uni­
formy, wyłogi, nieprzemakalnych su- 
kuach „Loderu dla leśniczych , tury­
stów, ekonomów i t. p.

Rozsyłka za zaliczką.
Panom majsfrom itrawieekim wysy­

łam na żądanie elegancko wypełnio­
ne k a r t y  p r ó b k o n e ,  jednak nie 
opłacone. 201C 11 0

Kaidapróna przekona ka«x q0 o Jakości.

W a rn y  starszy Kelner
z k a u c ją , władający polskim i niem ie­

ckim ja jk ie m , szuka mie sca. 
Zgłoszenia pod adresom . Starszy kfll- 

ner, Grand Hotel, Bielsko. 25u7 3 3

XV. Ł T I N G - L A

!Wiedeńskie Sucharki!'
Uznane jak« najlepsze do herbaty, wina 

i lodów. Przeehowują się (w suchein miej­
scu trzymane) przez całe miesiąoe, nie 
tracąc nio na dobroci i Bmakn i dlatego 
poi. a się je jak najmocniej każdej familii 

Polecane przez lekarzy d.a oio piących 
na żołądek I 2332 6 20 j

Za nadesłaniem 40 cent. wysyła się | 
opłatnie jeden karton na próbę.

X . S t l n g l  A  N e * *
Wiedeń, II., Circusgasse, Nr. 36. Post
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Wzory pcezyi niemieckiej
dla kształcącej się młodzieży, przełożone na ję­
zyk polflKi p zez M. L. Fiihrer de Sonnenfeld, 
literatkę, w celu dokładn-go zrozumienia tegoż 
języka, są do nabycia w księgarui Friedleina i 
Gebethnera i Sp. Cena 1 egzemplarza, który za­
wiera Maj i Joannę Zebus Góthego, Damokles 
S ch illera , Pierścień Polikratesa i Przekleństwo 

śpiewaka Ulanda. 50 oentów. 2o 10 1

Jan Braun
n a u c z y c i e l  g r y  n a  c y t r z e  z w y ­

k ł e j  1 s m y c z k o w e j ,
udziela lekcyj tejże gry według najnowszej me 
lody w domu i po za domem. Zgłoszenia przyj­

muję osobiście lub listowuie. Z szacunkiem 
J a n  Braun, nauczyciel i koncertant. 

Plao WW. Świętych. L II. SM9 1 2

Ci a  u - f *  a  u
(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający)

z parowej fabryki pierników 
L .  C z y ń s K l e g r o
w eleganckich pudełeczka0*1 P® 8 0  c u t .  do 
nabycia w  składach wł»»nych we Lwowie, w 
Kr ko J e , w Przemyślu- w Jarosławiu, w Pradze, 
w Wiedniu l  pc w s z y s tk ic h  znaczniejszych han­

dlach korzennych. 2616 1 0

K
 Najstarszy i najsławniejszy handel 
wysyłkowy Kercyńsklch 2591 1 7

A H i k k O W  W . Q 6 n n e k e ’a  
W S t .  A n d r e a s b e r g  wysyła pod
gwarancyą do wszystkich miejscowo­
ści Europy tylko szlachetnych śpiewa­
ków ze odrowego gniazda. Na żądanie 

cenniki Korespondencja o ile możności Liemieoka.
Bony, Niemki,

z dobrem i świadectwami, poleca K lu >  
r o  n r ę c z e A  E m i l i i  F n c h n  w  
B i e l s k a ,  Kohlengasse, 1. 2623 1 S

Musztarda z Krems
znana w całym świe-de. wyborna, najlepsza do 
trawifhia, najsmaczniejsza i najtańsza przypra­
wa s-o potraw mięsnych. 5 kilo zawierająoa be­
czułka _a próbę złr 2.40, 2 3/4 kilo beczułka 
złr. 1.60, około 12 kilo beczułka złr. 4 80. 
Wysyłki na wielką skalę załatwia F .  M k -h l, 
fabryka musztardy, w  K r e m s  N. Anstrya. 

2609 1 5

S f  °rzsciw nieczystości skóry ^
wyrzutom, piegom, plamom, czerwoności twa­

rzy itp. najlepiej dzia^jacem  mydłem je s t:
Bergmanna mydło z balsamu brzozowego

wyrabiiine jeiym e przez B e r g m a n n a  i bp. 
vr D r e l u i e .  Sprzedaż na sztuki po 25 i 40 ct. 
w aptese Leona Rosnera w Krakowie. 2601 1 8

N u j i z ln c h e tn i e ) s z y  g a t u n e k

kanarków z Harzu
sprzedaje pod gw arancją zakład hodowli i wy­
syłki kanarków. Kanarki, hodowane u nas, po­
siadają ton głęboki i dźwięczny, pełny w ude­
rzeniach gardlunyeh i piękny zarówno w trelach 
jak i w gwizdania. Sztuka kosztuje 15, 12, 9 
i 6 marek. Wysełka z& pobraniem. W razie nie- 
podo' in ia  przyjmuje się wysyłkę napowrót. — 
Cenniki darmo. W . H e e r l u g  w .St. A n- 
d r e a u b e r g ,  H a r z .  Sohulstraase, 427, pro- 

winoya Hannower. 2608 1 10

00000000000080
Medal srebrny c k. Ministerstwa handlu ha wy­

stawie krajowej w Krakowie r. 1887.

MAGAZYN FUTER
ANTONIEGO JACHIMSKIEGO

w  K r a k o w ie
u l ic a  G r o d z k a , L . 1 4  i  1 6 ,  

(założony w r. 1825), 
poleca w wielkim wyborze gjtowe futra męskie 
i damskie najświeższych fasonów, rotundy, gar­
nitury, czapki, kołpuiti, zarękaw li do polowa­

nia i t. p. 246/ 6 6
Pracownia przyjmuje ws, elkie zamówienia oraz 
wszelkie r-paracye i uskutecznia takowe pank- 

taainie po cenach umiarkowanych.
Na s .ład z .e  utrzymuje mateiyały na wierzohy 
męssie i damskie z najpierwszych fabryk fran­

cuskich, angielskich i krajowych.

Medal bronzowy na wystawie rękodzielniezo- 
przemysłowej w r. 1870 w Krakowie.

00000000000900
Młody człowiek

(katolik), obznajomiony z czynno­
ściami kantoru wymiany, znajdzie 

u mnie umieszczenie. 
A u g u st R a czyń sk i. 

Dofti bankowy i Kantor wymiany 
w Krakowie, Rynek gł., L. 42, 

linia A—B. 2590 2 s

Kierownik
w p r a w n y  w  w s z e l k i e g o  r o d z ą *  

J a  w y r o b a c h  z  d r z e w a ,  życzy so­
bie wejść w spółkę z osobami, mąjącemi 
znaczne kapitały, które pragną specyal- 
nie prowadzić in tire sa  b e c z u ł k a m i  
n a  „ m o s k a l e 11.  Sporządzone przez n ie­
go, mogące być paten tow ane, maszyny, 
wyrabiające dziennie około 2000 beczu­
łek na m oskale, są gotowe do użycia.

Oferty z nap isem : b e c z u ł k i  n a  
m o s k a l e  uprasza się nadsyłać do Ad- 
min. „N. Reformy “. 2593 2 5

Młody człowiek
wolny od wojskow. śc i, 26 lat mający, 
posiadający jak najlepsze rekom endacje, 
renomowanych firm Księstwa i Prus* 
obznajmiony z buchalteryą i korespon­
denc ją  polską i n iem iecką, szufc* 0a 
1 s t y c z n i a  pod korzystnemi w arunka­

mi o d p o w i e d n i e g o  m i e j s e a .  
Łajkaw e zgłoszenia uprasza się pod 

lii- ram i A .  O .  poste restante O s t r ó w  
(Prov. Posen). 2566 3 8

l r o ,  o a y u t e

wina węgierskie
w  h a n d l u  2022 11 O

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

OGŁOSZENIE.
Odnośnie do naszego poprzedniego ogłoszenia 

z dnia 8 października to . r. podajemy 
do powszechnej wiadomości, źe

w dobrach Podhajeckich
są do wydzierżawienia

ryczałtem bez poręczenia za obszar poszczególnych 
folwarków za stan budynków lub za jakiekolwiek ru­
bryki dochodów;

1. prawo poboru czynszów dzierżawnych i czynszu najmu z fol­
w arków: Michałówka, Zahajce, Wiśniowczyk, Adamówka, Zuzanówka, 
Kotuzów i Rudniki z gruntami w -Łysy; z karczem w Rudnikach, 
w Podhajcach, H o lJendrach, Starem mieście z Zahajcami, w"Sió!ku i 
Uhrynowie; z dwóch stawów z prawem rybołostwa i trzema młynami 
tudzież z b row aru ; z młynów w Rudnikach; z prawa miewa w Sjł- 
śniow czyku; z realności miejskich w Podhajcach i Wiśniowczyku po­
łożonych, a to na czas od 1 lipca 1891 r. aż do dnia ekspiracyi 
kontraktów dzierżawy i najmu przez poprzednią właścicielkę tych dóbr 
za w artych;

2. wyżej w ustępie pierwszym wyszczególnione przedmioty dzier 
żawne na czas od dnia ekspiracyi poszczególnych kontraktów aż do 
dnia 31 marca 1908 r.

Z dzierżawy wyłączone są : wszystkie lasy, zręby i krzaki, pa 
stwiska w lasach i zrębach, budynki, ogrody i grunta, zajmowane 
przez służbę leśną i przez służebniczki, lokal w Podhajcach, przez 
rządcę dóbr zajmowany, wszelkie przedmioty kopalniane, willa w Ły­
sy z budynkami tamże, parkiem, ogrodami i gruntem w Łysy 
w łącznym obszarze około 130 morgów, który i dotąd przedmiotu 
dzierżawy nie stanowił, prawo polowania na całym obszarze dóbr i 
cegielnia wraz z przyległym gruntem około 4 morgi obejmującym.

Czynsz dzierżawny za dzierżawę wyż wyszczególnionych praw 
przedmiotów za czas od 1 lipca 1891 do 31 marca 1892 r. w kwo 
cie 56.150 złr. w. a. ma być uiszczony zaraz przy podpisaniu odno­
śnego kontraktu dzierżawy; natomiast czynsze z dawnych kontraktów 
przez b. właścicielkę dóbr zawartych za ten czas przypadające, zosta­
ną dzierżawcy zwrócone.

Czynsz za dalszy czas od dnia 1 kwietnia 1892 począwszy wy­
magany jest w rocznej w kwocie 56.500 złr. w . a. płatny w ratach 
półrocznych z góry.

Podatki gruntowe i domowe z dodatkami w dotychczasowej wy­
sokości opłaci właściciel; w razie podwyższenia podatków zostanie i 
czynsz odpowiednio podwyższony.

Oferty mogą być wnoszone na dzierżawę wszystkich wymienio­
nych przedmiotów łącznie, lub też na dzierżawę lub najem poszcze­
gólnych przedmiotów: w tym ostatnim wypadku mogłyby wszakże 
oferty tylko wtenczas byó uwzględnione, jeżeli łączny czynsz dzierża­
wny będzie wyższy od powyż oznaczonych sum.

Inne poszczególne warunki, odnoszące się do wysokości żądanej 
kaucyi, tudzież do zażądać się mającej dalszej gwarancyi, dalej co do 
reparacyi utrzymywania budynków, ubezpieczenia onych od szkód ognio­
wych, systemu gospodarstwa, odsiewów, kontroli nad dzierżawcą, sło­
wem wszelkie warunki i rygory, jakie ze stanowiska prawnego i go­
spodarczego, tudzież z natury tak znacznego interesu zdaniem Dyre- 
kcyi będą potrzebne, a które dzierżawca na siebie przyjąć musi, za­
strzega  sobie D yrekcja podać do wiadomości interesowanych p rzJ  
ewentualnem zawarciu kontraktu.

Do ofert pisemnych przez oferenta z podaniem miejsca zamie­
szkania podpisanych, winno być załączone wadyum w gotówce, wy­
noszące 10%  ofiarowanego czynszu rocznego. Oferty niepodpisane, 
niedokładne lub niezaopatrzone w wadyum, zostaną bez skutku zwrócone-

Oferty winny być wniesione do Dyrekcyi Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie najdalej do 20 listopada b. r. w łą- 
cznie.

D yrekcja pozostawia sobie prawo wyboru miedzy oferentami, a 
ewentualnie nieprzyjęcia żadnej oferty, gdyby takowe interesom działu 
ubezpieczeń na życie lub inteneyom Towarzystwa nic odpowiadały.

Oferty nieuwzględnione będą do końca grudnia b. r. zwrócone.
Powyższe przedmioty dzierżawne mogą interesowani oglądnąć za 

zgłoszeniem się do Zarządu dobr w Podhajcach.
Dla wiadomości interesowanych dodaje się, że poszczególne kon­

trakty dzierżawne i najmu ekspiruj i  w następujących term inach:
1. o folwark Michałówka obejmujący około 1030 morgów z d. 31/3 1893, a względnie z dniem 31/3 1905, gdyż k o n t r a k t  

do tego dnia ma być przedłużony;
2. o folwark Zahajce obejmujący około 434 morgów z dniem 

7» 1893, a względnie z dniem 1 Marca 1905, gdyż kon­
trakt ma być do tego dnia z dotychczasowym dzierżawcą 
przedłużony;

3. o folwark Wiśniowczyk, obejmujący około 1420 morgów i  P- 
1/ i  1895;

4. o folwark Adamówka, obejmujący około 440 morgów z dnieiu 
7* 1896;6. o folwark Zuzanówka obejmujący około 325 morgów z dniem 
7* 1896;6. o folwark Rudniki, obejmujący około 533 morgów niema kon­
traktu pisemnego (dzierżawa wypowiedziana z dniem 10 Mar­
ca 1892);

7. o folwark Kotuzów obejmujący około 913 morgów z dniem 24/6 1898; J 8
8. o karczmę w Rudnikach z dniem 1/ 5 1892;
9. o karczmy w Podhajcach, Hollendrach, w Starom mieście 

z Zahajcami, w Siółku i Uhrynowie, dalej o stawy, browar 
i młyny z dniem 3%  1895;

10. o młyny w Rudnikach z dniem V5 1897.11. o młyn i staw w Wiśniowczyku z dniem 31/3 1894;
12. o najem realności na pomieszczenie Starostwa w Podhajcach 

z dniem 31/12 1896;
13. o najem realności na pomieszczenie Sadu z Podhajcach z d. 31/8 1898;
14. o najem realności na pomieszczenie Sądu w Wiśniowczyku 

zawarty kontrakt roczny. 2616 *
Kraków, d. 30 października 1891.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Słorkecki. j f .  Ł ępkow ski.

| A A A / * ^ A A ^ . ^ vA I / \ / N A A A A  a  i a a a a a a a a a a *
 Q  A "D A przez kompetentne władze uznany

■ M B  i i ,  ś r o d e k  c z y s z c z e n i a  z ę b d w

K a ł o d o n t
Molaa nabywać w a p t e k a c h ,  s k ł a d a c h  k o s m e ty k ó w  i l. p-

X sztukn 35 oentów.

H o  U i i : D o b r e  t  t a n i e .
Od I sierpnia b. r. przeniesiony na ulicę Grodzką, L. 5, 

H a n d e l  t o w a r ó w  t o ł a w a t n y o ł i
pod firma

j .  B i U D E T  w  K u l a k o w i e
poleca w wielk.m wyborze i p o  t a n i c h  c e n a c h

materye wełniane i jedwabne, plusze, aksamity, brokaty, koronki, tiule, hafty, 
wolanty, sznurówki, pończochy, wyroby włóczkowe, perkale, firanki, batysty, 

fulary, chustki, ubrania do sukien, watę wełnianą i t. p.
K le s to s o w u e  w y m ie n ia  s i ę .  2626 1 6

Kraków, 1 Listopada 1S91.

U

m r  ± 0 . 0 0 0  - n i
par eleganckich, męskich, zimowyoh spodni sukiennych , które po bajeosnie niskiej sanie 
od jednej renomowanej fabryki snkien męskioh nabyłem bjdą .mowa iprzedaue po niskiej 
cenie, a miano wiois po wył,siego powo(in”odspizedaję każdemu parę tyoh w e d ł u g  n a j -  
n o w s z e l  w ie d e ń s k ie j  m o d y , z b e r n e ń s k i e g o  m o d n e g o  s u k n a  d o ­

s k o n a l e  z r o b i o n y c h ,  m o c n y c h ,  g r u b y c h  1 c i e p ły c h  2619 1

zimowych męskich spodni sukiennych
1 sorta

za 2 dr.
2 sorta 

za złr. 3.50.
3 sorta 

za złr. 4.50.
(a więo pranie po oenie roboty) i aby nikt nie wątpił, jeszcze rae oświadczam, że te spo­
dnie tą a;rnto€5, s i ln o ,  c i e p l e  i  z a p e ł n i ć  n o w e , i jeżeJi to nieprawdą jest, 
przyjmę takowy napowrót. Leży przeto w interesie Szanownoj Publicsnośei swoje potrzeby 
s z y b k o  zaspokoić , albowiem spodnie te znajdnją kolosalny odbjt i zapas dlatego nie­
długo trw a6 będzie. Wysyłkę na prowincyę uikuteoznia się tjlko  za pobraniem lub za po- 

przedniem wysłaniem pieniędzy, i należy podać tylko długość i obwód itann. Adres:

Mor. APFEL, Wien, Stadt, Fleischmarkt, Nr. I2IR. N.

f. STACHOWICZ
k r a w ie c  

cywilny t wojskowy■f w gasj eta S J

Kraków, Słynę* główny, L, 30,
p o le c a  b o g a to  z a o p a trz o n y  s k ła d  w s z e l­

k ie g o  ro d z a ju  2177 17 52

m i F h M H Ó W
ja k o te ż  w s z e lk ie  a r ty k u ły  

dla c. k. oficerów, urzęilników woj- 
SKOwych i cywilnych. 

?0 © n y  u m i a r k o w a n e .

C e n y  f a b r y c z n e .  — G w a r a n c y a  1 0 ' l e t n i a .  — S p r z e d a ż  n a  r a t y .

$&: .■ - o o
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B G A B R Y E l - Ś k i F .  j  

K R A K O ' . v f i t n e k  K  R Z Y S Z T O F O R Y
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j

g .]N o w e  f o r i c p l a u y  osi » ń O  r J r .  — ŚTowc p i a n i n u  od, S 5 0  z ł r .

Utriym auio się pr?ez lat 20 i mnóstwo świadectw najlepszemi dowjdami dobrych skutków
J  • -t* a t e r u o g g a

Kwiutesenoyi z korzenia łopianu
(naturalny środek ledjniozy) na porost wfosów i brody Lub do wzma­
cniania osłabionych cebulek włosowych. Cena flakonu 1 i^ łr .  Tego 
samego J .  F a t t e r n o s s a  słynny w cafym świecie

wschodni wyciąg z mleka różanego
(na piękność kobiet), który od bardzo wielu lat okazał się jako środek 
najlepszy do konseiwowania skóry i jako pewny lek na wszelkie nio- 
czystości skóry, jak piegi, plamy wątrobiane, zmarszczki, stłuszozenia 
itp., dlatego znajduje się na każdej toalec e pięknych pań. Cena fla­
konu 1  z ł r .  Te specyalne wyroby i .  P a t e r n o g g a  wtedy tylko 
sę prawdziwe, gdy na flakonie mają obok znajdującą się markę ochron­
ną, i są do nabyoia w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w W i e d n i u : 

A. Stoekinger, I.. Spiegelgasse, Kr. 8, 
i w aptekach pp. K. ^Wiszniewskiego w Krakowie, Zygmunta Hackera 
wr Lwowie, Józefa Fursta w Pradze, Józefa de Torfih w BuJapeezce, 
C. M. Jahnera w femeszwarze, Karola Sedlnka w Lim a, Szeky Miklos 

w Kołoszwarze, K. de Barcsay w Szegedynie. 2310 6 10

X drakarei Z w itkow ej w K raksuie.

9 1 .  B E ¥ E R  i  S P Ó Ł K A
Zaklaa wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.

Skład Fabryczny Towarów Plioiennycb.
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  12 , 1 3 , 1 4 ,

uaprzeolw koóolola 3XT. Foumy Muryl. 
otrzymali na sezou jewieuny i zimowy 

w ie lk i w y b ó r

staiów t u t t i ,  t t a s i  i m  ma dzieci t r y k M l
w k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w  różnych gatunkaoh i wielkościach,

całe w y p r a w y  dla młodz ieży  szkolnej
sę gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe I zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
( ł ł ó w n y  a i s l a d

oryginalnej bielizny w ełnianej trykotowej Prof. Dra Gnstawd Jaspera, oraz w sz e l-  
U cli w yrobów  trykotow ych  tiaw eim anycti, w ełm anycli i ju iw a lm y c li, skarpetek  

m ęskicli, pończocli damskicti i dziecinnych. ^ 9 0
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 

Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

Już wyszedł kalendarz
KRAKOWIANKA

na rok 1892. 2558 S 5
D o  x x *  b y o l a  w e  w j z y u t -  

3k 1 o 1x  Z a l ę g a  r u l a o b . .

Wszech nauk lekarskich

Br. Bolesław MtzyMi
były lekaiz praktyczny szpitala sw. Ł a ­
zarza , osiadł jako sekundaryusz szpitala 

powszechnego 2589 3 3
w  B o c ł i n i .
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I I I  I  i t o
Stowarzyszenia Nauczycielek

ul. Franolwkataka, L  I, os-ter.
pod kittm ukkm  

A . D E M B O W S K I E J
poleoa Si&n. Kodiioom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, Fraaooiki 1 Angielki, ora*

b o n y  I w y e h o w a i r e i y n i e
tyobże narodowości. 135 29 0 _. ,

S s s s s s s s s s e s i a S
W szystkie w yroby tansze od za jra iiiczn jcti.

Pierwsze GAIIcyjskie

Towarzystwo tkackie w Krośnie
poleca świeże zapatj -łynnych

płócien korczyńskich
własnegu wyrobu 

o d  n a j g r u b s z y c h  p ó l b l e l o n / c h  
d o  n a j c i e ń s z y c h  w e b .

W yroby krajowej szkoły tkackiej w K ro­
śnie, ja k :

Obrusy, Serwety, Chustki, Firanki itp.
Adresow ać. Galicyjskie tkactwo w 

Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd­
ką we Lwowie. 2244 14 o

Zamówienia na gotow; bieliznę przyjmują się.

SUŁ/ D FUTER 
Fi-. Chęcińskiego

przy uiloy Grodzkiej, L. IR , I piętro, dum z 2 
balkonami, w Krakowie.

Na wystawie krajowej krakuwskiej w r. 1887 
odznaczony medalem srebrnym państwowym. 
Utrzymuje własnego wyrobu wielki wybór fu ­

ter męskich i damskich, miejskich i podróżnych, 
futrzanych kołnierzy , zarękawków, czapek mę- 
skiob 1 damskich , najśw eżdzego fasonu , oraz 
skórki futrzane pojedyncze. Przyjmuje wszelkie 
obstalnnki, dotyczące zawodu kuśnierskiego, które 
wykonuje starannie i snm.ennie na czas ozna­
czony, po cenacli naju,.siarko..anszycU

Prowadząc swój zawód od r. 1872 poohlebió 
■obie mogę, iż swoją staranną i snmienną pracą 
zjednałem sobie ogólne zanfanie swej klieuteli. 
Postanowiłem j nadal w t,m  samym kierunku 
pracować i być na usługi.

Z uszanowaniem 
1963 12 16 _ t;" r . C t a ^ o l ń m .

Tylko 3 zir.
najodpowieduiejizy

Podarek świąteczny
(pam iątka po zm arłych !)

<x>
<X3

Portrety naturalnej w iek ości
według każdej uadezłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dos.awy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

f i ł i e g f r i e d  B o d a a e h e r
w W i e d n i u ,  II., grosse Prarrgns<>e, Nr 6.

M o  i n f u ł #  ' liske miasta, :o'ei i «rosy, koło 
m a j C ^ l D U  500 morga* lobrej pszennej roli, 
łąk 40 m., lasu dobrego 100 m., dobrze gospo- 
darowany, inwentarza do 100 sztuk. Iludynki 
bardzo ładne i obszerne, ogród i park ładny. 
Uapitał potrzebny do kupna do 100.000 złr., 
Bank pozostaje.

M a j ą t e k ,  1500 morgów roli i ogrodów, 
lasu tramowego 1006 morgów, z ładneml bu­
dynkami i inwentarzem, 2 mile od kolei i mia- 
■ta, d o  s p r z e d a n i a .

B e a l u o t ó ,  czyli willa, przy Krakowie, dom 
prawie nowy o 7 pokojach, knohni, dwóch we­
randach , ogrodów parku i ogrodu warzywnego 
2 morgowego, radzaT\ki, za 12.000 złr. lo zby- 
oia. Bank 8.000 złr 2-^74 2 3

P o t r z e b n y  m ą l ą t c k  z dobrą ziemią, 
budynkami, w cenie do 70.000 złr. do kupna.

Z apytania: i g e n e y a  H r a g u ś k l e g O i  
M a ł y  B y n e k ,  Ł .  6 , poleca do kupna m a­
jątki, wille, oraz wszelką służbę do dysooiyeyi.

■ » «  

ł "
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SKŁAD FUTER
pod „]tturz3mem“ 

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
poleca swój d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y  

g ę  A  - p  cą

\ FUTER KRAJOWYCH
rosyjskich l amerykańskich

g o t o w y o h .  i  n a  ■ ■ t u k i .
Urządziwszy obok mego ikłbda futer 

p r a c o w n i ę  takowysh, j-istsm w r'an is 
przyjmować wszelki* w zakres ten wcho­
dząc- obstalonkl i rep eracre , które wy­
konuję punktualnie p o  i i a j f t n t z y r h  
cenach. 22»6 19 44

Z uszanowaniem P .  M o o r .

Biuro Nauczycielskie
Justyny Jędrzejewskiej Paulus

W iedeń, N C l io t t e n g a a g r  3.
poleca nanczycieli, nanozyciclri, p ;anUtki i be - 

n> wszelki ij narodowa«oi. 169 21 0

F»pier x fzbryki krasi Fij^kowsirioh w EieSske

/


